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Sytuacia na froncie 


Pochód wosk rządowych, 


na froncie madryckim i kontrofensywa na północy 


NA FRONCIE MADRYCKIM. 

Rada obrony stolicy komuniku- 
łe: na odcinku Carabanchel Baju 
wojska rządowe zawładnęły 22U 
domami, zajmując przestrzeń 24 
tys. m. kw. i posuwając się na- 
przód przeszło o kilometr. Upera- 
cja rozpoczęta onegdaj, została za 
kończona wczoraj. Atak zostal skie 
rowany na prawe skrzydlo na tym 
odcinku, nasiępnie rozwijał się 
przeciwko  pozycjam  powstan- 
czym w Elterol i Blandon. Dzięki 
zajęciu ważnych stanowisk strale- 
gicznych, prawie całkowicie uwol- 
niono wioskę Carabanchel Bala. 
Wojska rzędowe znajdują się 0- 
becnie przed szpitalem wojsko- 
wym, który jest bardzo ważnym 
punktem obronnym dla powstań- 
ców. 


Na odcinku Guadalajara pozycje 
wnjak rządowych zostały wzmoc- 
nione. Są one ostrzeliwane ogniem 
artylerii powstańczej, który jed- 
nakże nie wyrządza im większych 
strat. Samoloty rządowe rozpra- 
szyły w kilku miejscach skupienia 
wojsk powstańczych. 


NA FRONCIE 
BASKI JSKIM. 


Prasowe biuro Rządu  baskij- 
skiego donosi, wczorajszy dzień 
miał dla wojsk rządowych prze- 
bieg pomyślny. Stawiły one nie- 
tylko skuteczny «pór ofensywie 
nieprzyjaciela, lecz przeprowadzi- 
ły szereg wypadów, zadając prze- 
ciwnikom poważne straty. W go- 
dzinach popołudniowych wojska 
rządowe zmusiły do odwrołu sil- 
ny oddzial marokańskiej kawaleril 
Fałszywe wiadomości, ogłaszane 
przez powstańców o sytuacji na 
froncie baskijskim, mają na celu 


podtrzymanie ducha ich wojsk.— 
Rozpowszechnianie tych falszów 
sprawiło, że do niewoli oddziałów 
rządowych dostało się kilku ofice 
rów - lotników © niemieckim 
brzmieniu nazwisk, Oficerowie ci, 
wprowadzeni w błąd przez komu- 
nikaty radiostacji powstańczej, u- 
dali się do miejscowości Urquio- 
la, sądząc, iż została ona już za- 
jęta przez powstańców. 


Agencja Havasą donosi, że kie- 
rownictwo operacyj na froncie ba 
skijskim objął sztab generalny rzą 
JEWS, „a AA RO IAS EE BACA Sj armii północnej. 


BOMBARDOWANIE POZYCYJ 
FASZYSTÓW NA POŁUDNIU. 

Wczoraj rano samoloty rządo- 
we rzuciły 8 bomb na Algeciras, 5 
domb wybuchło pomiędzy hotelem 
„Christina“ a zatoką. 

PONOWNE ZBOMBARDOWANIE 
CEUTY, 

Potwierdza się wiadomość, że 
rządowe okręty wojenne bombar- 
dowały Cenię w clągu blisko go- 
dzłny w nocy z niedzieli na po- 
niedziatek. Wedle pogłosek, dwa 
torpedowce ubiegłej nocy ponow- 
nie bombardowały Ceutę. 


Zycie w Zyciew „Trzeciej“ Rzeszy Rzeszy 


Konflikty z generałami 


Brak surowców spowodował częściowe wstrzymanie eksportu 


Prasa emigracyjna niemiecka in 
formuje 0 nieporozumientach, jakie 
w łonie Rządu niemieckiego pow- 
stały w sprawach wojskowych, Do 
zatargu doszło m. in. między wo- 
dzem naczelnym armii lądowej, 
gen. Fritsche a gen. Goeringiem 
jaka ministrem lotnictwa. Gen. ri, 
sche wyraża się ujemnie o ekspe- 
dycji lotniczej niemieckiej do Hi 
szpanii | domaga się zaprzestania 
interwencji. 


Na odbytej naradzie gen. Goc- 
ring w zdenerwowaniu oświad- 
czyl, że wszystko co dotychczas 
nsłągnęła „Trzecia" Rzesza, zdo- 
byto wbsew opinii zawsze chwiej 
nych generałów, Gen. Fritsche re- 


Polska a traktat w Trianon. 


2 okazji ostatniej sesji Malej 
Ententy w Belgradzie w prasie 
węgierskiej ukazała się notatka 


donosząca, że wszelkie pogłoski o 
tym, jakoby Rząd polski zamierzał 
ratyfikować traktat w Trlanan sa 


bezpodstawne. 
Prasa notująca tę pogłoskę — 
twierdziła, Jakoby taka ratyfika- 


cja miała nastąpić dla wzmocnie- 
mia sojuszu polska - rumuńskie- 
go. (PRESS). 


Samokrytyka Borysa Pilniaka 


z powodu powieści o niezgaszonym ks eżycu 


Na ogólnym moskiewskim ze- 
braniu pisarzy sowieckich, poświę 
conym samokrytyce m. in. wysta- 
pił Borys Pilniak, Wyraził on głę- 
boką skruchę z powodu utrzymy” 
wania stosunków z „wragami na- 
radu" Radkiem i Worońskim, we- 
dług wskazań, których napisał kil 
ka utworów „kontrrewolucyjnych” 
1 złożył przyrzeczenie, że więcej 


grzeszyć nie będzie, oświadczając, 
że pisze Obecnie nową powieść 
„Pókolenie". W powieści tej Př- 
niak ma naprawić wszystkie swo- 
je blędy polityczne. 

Przypomnieć należy, że jeszcze 
niedawno, bo 5 marca r. b. „Lite- 
raturnaja Gazieta" atakowala Pil- 
niaka za trockistowski utwór „Po. 
wieść o Niezgaszonym Księżycu”. 


Nastepca i zastepca Jagody 


z Centralny komitet wykonawczy (Z. S. S. R., zastępca Jagody, wi 


S. $. R. mianował Inncentegu 
Cnalepskiego komisarzem łącznn- 
Ci (poczt i telegr.) na miejsce a- 
"Eszfowanepo Jagody. 
mocy postanowienia C.K.W. 


cekomisarz łączności Prokofjew 
zosiat usunięty ze stanowiska. iy- 
misja ta, jak przypuszczają, pozo- 
staje w związki ze sprawą Jago. 
dy. 


plikował dowodząc, że wyniki eks 
medycji lotniczych do Hiszpanii 
calkowicie potwierdziły wszystkie 
wątpliwości generalskie. 


GEN. GOERING. 


Jednocześnie w czasopiśmie pod 
tyt. „Militarwissenschaftliche Rund 
achau“, które jest organem sztabu 
niemieckiego, ukazał się artykul 
pik. Thomasa, znakomitego znaw 
cy gospodarki wojskowej. Facho- 
wiec ten wypowiada się kategory- 
cznie przeciwka rozszerzaniu ak- 
cji wojennej i zbrojeń bez odpo- 
wledniego przygotowania nieodzo 
wnych zasobów w materiałach i 
surowcach. 


Płk. Thomas domaga się, ahy 
sztabowi generalnemu przekazana 
całkowicie troskę o gospodarcze 
zaopatrzenie państwa. 


NIEMCY BEZ SUROWCÓW. 


Przedstawiciele przemysłu nie- 
mieckiego w krajach europejskich 
otrzymali polecenie, aby nie skła- 
dali więcej otert na dostawę arty- 
kułów przemysłowych, fabrykawa 
nych ze stali, miedzi, kauczuku . 
innych surowców, Eksport tych la 
hrykatów z Niemiec jest niemożli 
wy z powodu coraz większego bra 
ku materiałów surowcuwych. 


0 likwidację barier handlowych 


między państwami demokratycznymi Świata 


W paryskich kołach politycz- 
nych uważają, iż obarczenie przez 
Rządy francuski i angielski pre- 
miera Van Zeelanda misją opraco- 
wania ankiety na temat możliwo- 
ści zmniejszenia przeszkód w hau 
dlu międzynarodowym należy u- 
ważać za wsięp do wielkiej oiensy 
wy na rzecz ożywienia handlu mię 
dzynarodowego. 


Prasa francuska powyższą inl- 
cjatywę przyjęła z wielkim zado- 
woleniem, zaznaczając, iż premier 
Van Zeeland dzięki swej wyso- 
kiej kulturze, poważnym studiom 
ekonomicznym w Belgii, Stanach 
Zjednoczonych i Niemczech oraz 


Przemysł niemiecki odczuwa też 
wzrastający brak dewiz i pienię- 
dzy zagranicznych. Agencl handla 
wi Niemiec zagranicą wezwani zo 
stali, aby niektóre szczególnie cen 
ne fabrykaty niemieckie oferowa- 
li tyłko za gotówkę j pod warun- 
kiem, że należność zapłacona bę: 
dzie w luntach sztertingów. 
CIEMNA NOC KATOLICYZMU 

W NIEMCZECH. 

Opinia całego świata śledzi prze 
śladowania kościoła katolickiego 
w „Trzeciej“ Rzeszy. Liczne pisma 
na obu półkulach wyrażają gorące 
sympatie dla katolików niemiec- 
kich. 

Pismo katolickie w Holandii 
„Der deutsche Weg” pisze o sytua 
cja katolików w Niemczech: 

„Wśród niemieckich katolików 
jest wielu ludzi młodych, którzy 
gotowi są poświęcić wszystko, na 
wet życie. Ci wytrwają wśród naj- 
ciemniejszej nocy". 


Prezydeni Benesz 


bawi obecnie z oficjalną wizytą 
w Biaiogrodzie. Wizyta ta ma wy- 
iaśnić stosunek Jugosławii do za- 
gadnień Europy Środkowe] i zbio 
rowego bezpieczeństwa, w związ- 
ku z propozycją Francji zawarcia 
uktadu z państwami Malej Enten- 
ty. 


światowej reputacji męża stanu, a 
przede wszystkim ze względu na 
sukcesy, z jakimi przeprowadzi! 
bełg:jski eksperyment gospodar- 
czy, specjalnie nadaje się do tego 
zadania. 

Belgijski korespondent „Le 
Temps“ donosi, iż misja Van Zee- 
landa może doprowadzić do kon 
kretnych wyników, a mianowicie 
do zwołania międzynarodowej kon 
lerencji ekspertów gospodarczych. 
Konferencja ta o ileby jej koniecz- 
ność potwierdziły wstępne bada- 
nia Van Zeelanda, w każdym ra- 
zie miałaby zakres skromniejszy, 
niż dotychczasowe międzynarodo- 
we konierencje gaspodarcze, mia- 
nowicie głównym zadaniem było- 
by wspólne poszukiwanie środków. 
celem stopniowej likwidacji skut- 
ków polityki autarchicznej, Czy 
dojdzie czy nie dojdzie do tej eko- 
nomicznej konferencji międzynaro 
dowej, pisze „Agence Economique 


et Financiere' problem międzyna- 
rodowych stosunków gospodar. 
czych z każdym dniem nabiera na 
ostrości a od mego zależy wszak 
pakój świata. Z tych względów 
kierownicy francuskiego życia g0- 
spodarczego jednamyślnie zzakcep 
towal Inicjatywę Rządu paryskie: 
go i londyńskiego, do której z pe- 
wnością dołączy się w  najbliż- 
szym czasie i Waszyngton. Naro- 
dy demokratyczne — pisze dzien» 
nik — muszą znaleść praktyczny 
sposób otwarcia swołch granic 
dla handlu zagranicznego. Naro- 
dom a reżimie autarchicznym na- 
leży umożliwić powrót do normal- 
nych warunków gospodarczych. 
Naturalnie Anglia, Francja j SŁ 
Zjednoczone nie popelnią takiej lek 
komyślności, aby przez jednostron 
ną w«;ółprace gospodarczą umo- 
cenić tylko dynamizm wojenny reżi- 
mów dyktatorskich. 


r 


Rząd a kartele 


Na posiedzeniu komisji cen prze 
mysłowych, które odbyło się w 
Ministerium Przemysłu i Handlu 
dnia 5 b. m. pod przewodnictwem 
wiceministra A. Rose, Ministerium 
Przemysłu i Handlu poddała ob- 
Szernej dyskusji sprawę ustasun- 
kowania się Rządu do karteli. 

W wyniku dyskusji komisja cen 
przemysłowych podzieliła pogląd 
Ministerium, że w obecnej chwili 
istnienie całego szeregu karteli 
dawnych i nowopowstałych, zwła 
szcza w zakresie przemysłu prze- 
twórczego powoduje skutki gospo 
darczo szkodliwe l, że z punktu 
widzenia prowadzonej przez Rząd 
polityki cen należy te kartele roz- 
wiązać. 

Ministerium Przemysłu i Handlu 
kontynuuje obecnie prace w celu 
stwierdzenia, które z obecnie ist- 
niejących karteli należy rozwią- 
zać | przedłoży w terminie najbliż 
szych dwóch tygodni szereg no- 


wych wniosków p. ministrowi 
przemysłu i handlu. Nadto Mini- 
sterium podda szczegółowej ang- 
lizie, które czynniki poza nadmłer- 
ną kartelizacją, przyczyniają się 
obecnie dn niepożądanej gospodar 
czo zwyżki cen. 
.. 


w 

Tyle — nadesłany nam komuni- 
kat urzędowy. Zapowiedź powyż 
Sza nie przynosi w gruncle rzeczy 
nic nowego, albowlem niejedno- 
krotnie już słyszeliśmy podobne 
zapowiedz! likwidacji szkodłi- 
wych karteli, a kończyło się na.. 
likwidacji kartelików. Zwraca 
przy tym uwagę zwrócenie ostrza 
przeciw porozumieniom w prze- 
myśle przetwórczym. A przemysły 
surowcowe? Czy w te] dziedzinie 
wszelka kontrola cen | kalkulacji 
jest zbyleczna? A przecież to #4 
właśnie najpołężniejsze porogi- 
mienia przemysłowe. 


Naslepstwa polityki awantur 


Niemieckie Biuro Iniormacyjne 
donosi z Tokio, że minisier wojny 
Sugiyama na dorocznym zgroma- 
dzeniu dowódców dywizyj stwler 
dzl, że sytuacja japonii, zarówno 
w stosunkach wewnętrznych, jak 
i zewnętrzna - politycznych jest 
poważna. Szczególnie zaostrza się 
coraz bardziej sytuacja w utosun- 
kach z Rosją Sowiecką. Nowy pro 
gram wojskowy Japonii jest 


sławiony na zwalczanie „daleko- | czyszczona z dążności 


mówił min. Sugiyama must być 
utrzymana równowaga ze Zbroje. 
niami Moskwy. 

Sugiyama zwrócii się do swych 
słuchaczów z wezwaniem, by 
wzmocnili dyscyplinę w armii po 
dokonane] już jej reorganizkeji, 
będącej następstwem zajść 26 lu- 
tego zeszłego roku. Armla, dudał 
Sugiyama odzyskała po reorganiza 


na. | cji swó] dawny prestiż | zostałan- 


radykal- 


wschodniej" polityki Związku SO-| nych 1 różnych termentów. 


wieckiego. W zakresie zbrojeń — 
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Przegląd prasy 


Afera tow. polsko - belgijskiego 


W sądzie okręgowym w War- 
nia mzpacół do wczoraj a 
brzymi proces o milionowe nadu- 
życia na szkodę skarkn państwa, 
których dopuszczono się na tere- 
nie Towarzystwa Polska - Belgij. 
rkiegu impregnacji podkładów ko 
lejowych. 

Na ławie oskarżonych zasiada 
aż 22 osoby, a w pierwszym rzę- 
dzie dygnitarze z towarzystwa pol- 
eko - belgijskiego: dyrektor tech. 
nicany Antoni Hoppen, b. wice- 
prezes wileùskiej dyrekcji kolejo- 
wej, dyrektor finansowy Ryszird 
Jacobini, prokurent inż. Ludwik 
Gelblum, kierownik  nasycalor 
podkładów w Ostrowi Mazawiec- 
kiej Berezowski, kierownik nasy- 
calni podkładów we Włodawie 
Borya Żydenko, kierownik naay- 
calni w Rawie Ruakiej Staniław 
Niemiński, urzędnicy firmy Tw. 
polako-belgijskie: Wilhelm i 
dor Popielowie i Paweł Jaworsk:, 
referent Min. Komunikacji inż. 
Pleszczyński Marian, referent Wi- 
leńskiej dyrekcji kolejowej int. 
Zichler, kontroler kolejowy nany- 
calni w Kiwercach, inż. Warzań- 
aki, pomocnik jego Beczkowicz, 
kontroler kolejowy nazycalni pod. 
kladów w Ostrowi Mazowieckiej 
ini. Izdebski, zastępca jego Uz- 
dawaki, kontroler kolejowy nany- 


calni we Włodawie, inż Finikow, 
naczelnik oddziału drogowego w 
Rawie Ruskiej inż, Weias, refe- 
rent Lwowskiej Dyrekcji Kolejo- 
wej inż. Gelber, technicy koleja- 
wi: Alfred Magiero, Stefan Ryzie- 
wicz, referent dyrekcji kolejowej 
Radomskiej Stanisławski, rach- 
mistrz kolejawy w Ostrowi Mazo- 
wieckiej Józef Macioch. 

Akt oskarżenia zarzuca dyrek- 
torom Hoppenowi, Jacobiniemu i 
Gelhlumowi aferę osaukańczę na 
szkudę kolei państwowych przez 
otrzymanie większych wypłat za 
gorsze impregnowanie podkładów 
kolejowych. Akt oskarżenia 
stwierdza, że koleje paniosły na 
tym stratę 7 milionów zł. Hoppe 
nawi, Jakobiniemu i Geldhlnmo- 
wi zarznca przy iym akt oskarże- 
nia zorganizowanie planowej ko- 
rupcji i przekupstwa wiród u- 
rzędników kolejowych, zwłaszcza 
tych, którzy mieli za obowiązek 

mntrołowanie nasycalni podkła- 
dów. 

Akt oskarżenia stwierdza, że w 
ciągu lat 10-ciu polsko-belgijakie 
Tow. otrzymała do nasycenia 15 
milionów podkładów, otrzymując 
za to 30 milionów zł, przy czym 
akt oskarżenia mówi, że 7 miłio- 
nów zostało wypłaconych za du- 
zo. 


Wspólna deklaracja 


stronnictw polskich w 


Po dokonanej konsolidacji 1 oli- 
tycznej ludności polskiej w Cze- 
<kosłowacji króre, wyrzzem było 
utworzenie komitetu porozumie- 
waczego stronnictw polskich, Pol- 
ska Socjalistyczna Partia Roboinl- 
cza, stronnictwol udowe oraz zwią 
zek katolików uchwaliły w dniu A 
b. m. wspólną deklarację nasłypu- 
jącej treści: 

„Reprezeniowane w komitecie po- 
Tuzumiewawczym stronnictwa pol- 
akie: P. 8. P. R, Stronnictwo Ludo. 
wa i Związek śląskich katohków 
stwierdzają zasadniczą zgodność ce- 
zyderatów wyrażonych w _ deklracji 
Polskiej Socjalistycznej Partii Ro- 
botriczej, Opnblikawanej w dniu 
marca 1937 r, w „Rabutnikn ly- 
skim“ | w «navch memorlałach tej 
partil, z dezyderatami podnrazunymi 
ch sposohnościach przez 
stronnictwa, a wyszcze- 
gólnionymi w przemówieniu członka 
zastępstwa krajowego p. Jongi m 
Hrnie w dniu 14 października 1936 
oraz w memoriale podanym przez po- 
He dr. Walfa w formie zapytania do 
Rządu Republiki Czechosłowackiej w 
izbie posłów narodowego zzramadze- 
nia w dniu 30 listopada 1936 r. 

Strunniciwa te, pownhiłąc się na 
przyrzeczenia Rzadu Hepubliki Cze- 
chostowackiej w deklaracji z dnla 20 
lutego 1947 a polityce mniejszaścia- 
wej, że kwesłic mniejszańci polskiej 
załatwione zastaną w duchu sprawie- 


Czechosłowacji 


dliwości i braleratwa, wzywają Rząd, 
hy jak najrychiej przystąpił do rrea. 
lizowania tych zgodnych postulatów 
calej polskiej ludności. 

W przekonaniu, że przez spełnle- 
nie tych dezyderatów może polska 
ludność w Czechosłowacji oiąpnąć 
równouprawnienie w tym państwie i 
uzyskać warunki swobodnego rozwa- 
jn pod wxględem kulturalno - naro. 
dowym, fyepodarezym 1 społecnym, 
postanawiają te utronnictwa, agodnle 
dołożyć wszelkich utarań o Ich zre- 
alizowanie i użyć wazystkich środków 
leguinych celem uryukania | zabezpie 

ia należnych praw ludności pol- 
skiej i zapewnienia jej egzystencji í 
możliwega dohrobytu, 

W świadomości, że żądania nasze 


c| 33 słuszne | zgodne z naszą przyna. 


leżnaścią do demokratycznej Repu- 
bliki Czechosłowackiej i że pastęno- 
wanie nasze jest sprawiedliwe, —zy- 
my calą lndność puiską da wytrwa 
w obroni j shrawy, a przez 
rną współpracę do po- 
parcia dążności swych stronnictw". 
Deklarację powyższą podpisali 
w imieniu: Polskiej Socjalistycznej 
Farlii Robotniczej, Józef Badura i 
Józef Czechowicz, w imlenlu stron 
nictwa ludowego dr. Jan Buzek i 
inż. Jan Heczko, oraz w Imieniu 
Związku śląskich katolików poseł 
dr, Leon Wolf i Rudolf Paszek. 
(PAT.] 


Lwłąki Karola Szynanowokiego 


w drodze do Krakowa 


Wczoraj przed południem w 
kościele Św. Krzyża w Warszawie 
odbylo się uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne za duszę Karola Szy. 
manowskiego. 

Po zakończeniu mszy wyniesio- 
no trumnę z kościoła i umieazczo- 
na na wysokim karawanie, zaprzę- 
Żchyin w Cztery czarne kouto. 

Uformował się kondukt żałob- 
ny, który otwicrały delegacje 
szkół średnich ze sztandarami w 
żałobnej krepie, dalej postępuwa- 
ły delegacje z wieńcami i ducho- 
wienstwo. Przed trumną — człon- 
kowie stow. kompozytorów pol- 
skich nieśli ordery i odznaczenia 
Zmarłsęo. 

faborawanem ela najbliża 
rodzina, przedatawicicle władz 
liczue rzesze publiczności. 

Kondukt skierował się Krakow- 


| 


skim Przedmieściem i Trębacką 
na Plac Teatralny. Tu zatrzymał 
się przed gmachem opery, a or- 
kiestra operowa z balkonu poże- 
gnała zmarłego kompozytora mar- 
szem żałobnym z wagnerawskiej 
opery „Zmierzch Bogów“, 

Następnym ctapem konduktu 
był gmach Filharmonii, przed 
którym arkiestra Filharmonii pod 
dyr. Ozimińskiego złożyła hołd 
Wielkiemn Muzykowi, odegraw- 
szy marsza żałobnego z jego wa- 
riacyj fortepianowych „Na saba- 
łową nutę”, w których mistrz u- 
nieśmiertelnił piękno muzyki pod- 
halańskiej. 

Następnie kondukt mazył na 
dworzec główny, gdzie trumnę 
przy dźwiękach marsza żałobnego 
Jkopina wniesiono do wagonu, 
*órym odjechał da Krakowa. 


Strajki okupacyjne 


nie będą zakazane 


Senat amerykański odrzucił weza 
raj 48 głosami przeciwka 36 pro- 
jekt ustawy, zgloszonej przez se- 
natora Byrnesa zakazującej straj- 
ków okupacyjnych. Sen. Pittman 
w odpowiedzi zgłosił projekt u- 
stawy, zbliżony w swej treści do 
projektu senatora Byrnesa. Nie 


w Ameryce 


ulega wątpliwości, że I ten pro- 
jekt zostanie odrzucony, gdyż u- 
chwala, zakazująca strajków Oku- 
pacyjnych I tak praktycznłe nie 
mogła być zrealizowana, Zwłasz- 
cza w okresie olensywy klasy ro- 
botniczej Ameryki 


Akt oskarżenia stwierdza, że 
Polsko-belgijskie tawarzystwo na 
sama datki „okolicznościowe" i 
łapówki dla funkcjonariuszy ko- 
łojowych wydało 400 tys. zt. 


Wyżni urzędnicy kolejowi znaj- 
dujący się na ławie oskarżonych, 
pozostają wszyscy pod zarzutem 
świadomego tolerowania oszukań- 
zych praktyk P, B. T. i pobiera- 
aia wynagrodzenia od Towarzy- 
stwa za niespełnianie obowiązków 
łużbowych. 

Do sprawy powołano 117 
wiadków, wobec czego potrwa 
"um około 2 tygodni. Sam akt o- 
karżonia jest olbrzymi. 


IK. 


A jednak kop. „Brzeszcze“ 


nie podpisała apelu 


W numerze naszego pisma z d. 
1 b. m. pisaliśmy o apelu kartelu 
węglowego da opinii publicznej. 
W apelu tym, podpisanym przez 
wszystkie przedsiębiorstwa, nale- 
żące do konwencji węglowej, pro 
testowano przeciw „sprzecznymi 
z rzeczywistością | wręcz fałszy- 
wym Informacjom”, jakie pojawi- 
ły się w prasie na temat dzlałalna 
ści polskiej konwencji węglowej. 
Istnienie konwencji węglowej 
czytaliśmy w apelu — „czynniki 
miarodajne" uznawały za koniecz 
ność państwową. 

Nazajutrz wydrukowallśmy spra 
stowanie kop. Brzeszcze, stanowią 
cej własność rządową, Iż dyrekc[a 
tej kopalni apelu nle podpisala. 
„Gazeta Polska" nazwała położe- 
nle podpisu kopalni „Brzeszcze“ 
na apelu nadużyciem ze strony 
panów z konwencji węglowe]. 

Następnego dnia znowu otrzy- 
maliśmy pismo od konwencji Wę- 
glowej, która dowodzi, 12 na wal- 
nym Zgromadzeniu członków 
Konw, Wẹglowej w dn. 24A.f r. 
b. był obecny przedstawiciel ko- 
palni „Brzeszcze”, który na wyra 
Żne zapytanie przewodniczącego, 
czy zgadza się położyć swój pod 
pis pod komunikatem prasowym 
(apelem), dał odpowiedź twlerdzą 
cą. 


Na tym wszakże sprawa się nie 
kończy. Wczoraj otrzymaliśmy od 
Państwowej Kopalni Wępła Brze- 
szcze pismo podpisane przez pro- 
kurenta, p. Jana Łepkowskiego, o 
następującej treści: 

W związku z notatkami, jakie w 
ostatnich dniach pojawiły kię w pra 
ria polskiej w sprawie podpisinia 
komunikatu Polskiej Konwencji Wa 
glowej z dnia 1 b. m. przez Brzesz- 
cze, mam zaszczyt jako abacny na 
Walnym Zebraniu Polskiej Konwen 
cji Węglowej w dniu Z4JII b. roku 


unt szczepów na granicy Indii 


Nowe krwawe starcia z wo s<ami angielskimi 


Z New Delhi donoszą, lż sytua- 
cja na granicy północno - zachod 
niej Indii pozostaje bez zmiany. — 
Faklr Dipi usiłuje zyskać na cza- 
Bie, nie nawiązując rokowań, cho- 
ciaż już wyraził w tym kierunku 
gotowość. Według iniormacji Reu 
tera, czyni on obecnie usiłowania 
podburzenia szczepów, dotychczea 
usposobionych pokojowo, na po- 
łudnie od Waziristanu. Podczas 
starcia, jakie nastąpiło w ubiegły 


Popełnił samobójstwo 


przez rozsadzenie 


W Genewie wybuch zniszczył wczo 
Taj jeden z domów plęciopiętrowych 
na ul, Zarlinden. Zdaniem eksper- 
tów wybuch został spowodowany 
nrzea materiały wybuchowe o nle- 
zwyklej silę Nastąpił on w mieazka 
nia na 2 plętrze, należącym do fry- 
ziera. którego interesy w ostatnich 
casach przedstawiały się bardzo 
niekorzystnie. Krążą pogłoski, 1ż po- 


SKONFISKOWANY IKAC 


Krakowski „Kurjerek" umlesz- 
cza obszerne wywody jakiegoś po 
ważnego prawnika na iemat po- 
zbawienia karty prasowej przed- 
stawiciela IKACa w Sejmie. Pre 
tekat znany: krytyka Sejmu. Otóż 
wywody uczoncgo prawnika są 
upstrzone białymi plamami, poczy 
nająe od tytułu, i przypominają fu- 
terko jakiegoś centkawanego zwie 
rza. Widocznie zarządzeń p. mar- 
szałka Cara nle wolno  krytyko- 
wać nawet uczonemu prawnikowi 
w rzeczowy Bposób. 

Jest to oburzające: W tym wy- 
jątkowym wypadku solidaryzujemy 
slę z IKAC-em. Teraz atoli IKAC 
może trochę zrozumiał, co ta zna- 


delegat Państwowej Kopalni Węgla 
Rrzeszcwe wyjaśnić, eo następrtje: 

Podpis imieniem Państwowej Ko 
palni Węgla Rrzeszcza pod komuni- 
katem prasowym Konwencji ogła- 
onym w dniu 1 b. m. nie położy: 
łem, ani też nikogo nie tpoważnialem 
do składania takiego podpiam, a chege 
w tej sprawie dać należyte oświetle- 
nie, stwierdzam: 

Na omawianym posledzenia Pol- 
skiej Konwencji Węgłowej zapadła 
m, in, także uchwała wydalegowania 
specjalnie wybranej komisji do Pa- 
na Ministra Przemyshi | Handlu do 
Warszawy, w celu wyjaśniania _ za- 
rzutów prasowych, skierowanych 
przeciw Polskiej Konwencji Węgla- 
wej. 

W zależności od wyników posu- 
chanja u Pana Ministra, ta sama ko 
misja byłaby upoważniona do opraco- 
wania tekstu komunikatu prasowego, 
który miałby być podpisany przez 
wwzystkich uczestników Konwencji, 

Ani relacji z bytności Komisji u 
F»na Ministra, ani redakcji komu- 
nikatu prasowego do aprobaty Dy- 
rekcji Kopalni nie zakomunikow ano, 
a tym samym Dyrekcja Kopalni ko- 
mmnikatu o nieznanej jej treści pid- 
pisywać nie mogła. 

O fakcie umieszczenia komunike- 
tu, dawiedzialem się dopiero z prasy. 

Zaznaczam przy tym, ła daleki 
jestem od imputowanla Kierownict. 
mu Polskiej Konwencji Węcłowej ja 
cejkolwiek myśll ubocznej, jednak w 
zrczumieniu moim nie jest opnsz. 
czalnym, aby instytucja państwowa 
mogła udzielić osobom trzecim pra- 
wa podpisu komnnikatn prasowego, 
którego treść nla byłaby Dyrekcji 
Kopalni znana. 

Proszę uprzejmie o łaskiwe u- 
mieszczenia powyższego w swym po- 
czytnym piśmie. 

Z wysokim poważaniem 


(—) podpis. 


poniedziałek, przed tygodniem, — 
straty po stronie zbuntowanych 
szczepów wynoszą 92 zabitych, 
64 ciężko rannych, a przeszło 100 
lżej rannych. W starciu tym — 
jak wladomo — utraciło życie 2 
oficerów angielskich, 2 oficerów 
tubylczych i 19 zotnlerzy tubyl- 
czych. Do Pejchawaru, stollcy pro 
wincji północno - zachodniej, u- 
dał się gen. sir Robert Cassels. 


całego gmachu 


pełnił an w ten sposób samobójstwa. 
Do Morga przewieziono zwłoki fry- | 


czy demokracja | w jakim ciężkim 
położeniu znajduje się prasa opo- 
zycyjna w Polsce? 


P STAHL POCIESZA... 


Eks-endek p. Stahl w zaende- 
czonym „Kur. Porannym* „wyjaś- 
nia”, eo to jest ta zagadkowa 
„konsolidacja“. To „wyjaśnienie" 
łączy slę z przyznaniem, że w o- 
bozle sanacyjnym dużo jest pesy- 
mizmu”... P, Stahl atoli „pociesza” 
że będzie lepiel, tylko nie „pakia- 
wać", nie pertraktować, nie kance- 
dować, lecz mocno stać na swym 
posterunku. Nle wracać — na Bo- 
ga — do starego partyjnictwa: 

Być może, św tn I ówdzia w adr 
mych 1 stołecznych ośrodkach naszego 
tydz politycznego występuje zmęcze- 
nia, rodząc nwoje charakterystyczna 
objawy impasu. 

I kyć może, przez pryzmat tego mę 
czenia acenia się mylnie a pesymisty. 
cznie ratahy miè moralnych, które z 
głębin łycia narodowego może wy. 
krzęsać młada I iwlała, twórcza Í iy- 
walna idea Obam Zjednoczania Na. 
rodowego. 

Wbrew lakiemn, dafatystycnamu 
pasymitmawi olbrzymia 1 uławyczer 
pana jest golowuść do czynu i walki 
a nową (1) prawdę polskiej polityki 
narodowej Ideallzm tem marnują do 
tąd detzrukcyjne utopie starych par- 
tyj, które w imię sztucznych spekula- 
€yi o szklinych domach, kaią niens- 
widzłać i podpałać ksstałtawaną, w 
ciężkiej, a twórczej pracy, rzaczywi- 
stożć polaką, 

1 tak dalej. Diaczego właściwie 
„podpalać*? Niewiadoma. Ale wi- 
dać jedno, że pesymizm zakradł 
się glęboko w serca „reorganiza- 
torów" naszego życia społeczne- 
go. Piszemy a tem na innym mlej- 
scu. 

„SEKTOR" MIEJSKI 

„Dziemik Bydgoski" załntereso- 
wał się „regulaminem“ sektoru 
miejskiego OZON:u i stwlerdza, że 
ten regulamin ma charakter eb- 
tarny: 

Czy Hemą będzie podporaqdkowa. 
na mu grupa, względnie armia tdeolo- 
glemna? Sadzimy, tn raczej nie. Przede 
wizystkim dlatego, ża system rekrnta- 
cji członków jest wybimia elitarny, 
naminacyjny, hierarchiczny, a wisel- 
ka „elita“ u natury rzecz jast wybora- 
wa, nieliczna. 

Regulamin — co prawda tymczaio- 
wy — powiada, że „członek organisa- 
cji miejskiej O. Z. N. nie może nale- 
ieć do żadnej innej organizacji poli- 
tycznej, ani też da żadnej organizacji 
tajnej". Lndri całkowicia bezpartyj- 
nych — a tylka licy mogą być brani 
w ruchnbę — moina w Polica niemal 
na palcach policzyć. Natomiast uni aa- 
nacja (która mimo rozwiąsania B. B. 
nadal istnieje w posiaci różaych odła- 
mów „Pihudczyków“), umi endet;, 
ani lndowey, chadecy ery socjalidci nie 
będą mogli — choćby nawet cheieli — 
przystąpić do Oaonu, chyba po wystą- 
pieni 1 przekretleniu całej dotycli. 
czasowej politycznej więri Hiealogic. 
nej se swymi orpmalzacjami. To, ma 

rozumieć, nie może być zjawi: 
em masowym. 

Z tego wszystkiego wynika, że 
OZON nle jest formą „konsolida- 
cji“ (porozumienia)  lstniejących 
partyj lub czemś podobnym, lecz 
poprostu obozem politycznym 
jednym z wielu. 

DLACZEGO PREZESI?! 

Tygodnik p. Sławka „Jutro“ za- 
pytuje dość zjadliwie w władomej 
sprawie: 

„Dlaczngo akces s a preresi. 
prezydła, zarządy, rady i Ł p. a nie 
członkowie arganizacyj na zjazdach 1 
zgromadzeniach? Czy moża panowie 
prezesi, prezydia, rarządy í rady nia 

o 


sq pewni swych człanieów, ery może 
uwałają, łe nia ma czasz na zasięga- 
nia ich zdania?* 

Bardzo trafne zapytanie. Acz- 
kolwiek właściwie wiadomo — dla 
czego... Podobna (tak mówią) pe- 
wien gorliwy naczelnik stacji 
„zgłosił“ akces wszystkich prze- 
Jeżdżających pasażerów. 


NOWA ZAGRANICZNA ORIEN- 
TACJA HITLEROWCÓW? 


O tym dziś dużo się pisze. Cho- 
dzi mianowicie o zbliżanie się po- 
lityki hitlerowskiej do ZSSR. Czy 
to możliwe? Podobno w tym kie- 
runian wywiera presję armia. Pi- 
sze o tym we wstępnym artykule 
„Kurier Polski“, Pisze także dużo 
prasa anglelska, o czym referuje 
w swych depeszach londyński ko- 
respondent „Kur. Warsz", 

Korespandent dyplomatyczey „Dal- 
ly Telagrapk'u" piste © nowym kis 
rankn miemiackiaj palityki pe iiaii 
abliżenia sig do Roji i przypisaje to 
rosiqcamu wpływowi przywódców ar- 
mii niemiąckiaj na kancłeraa Hitlera. 
Gen. Ludendorff — pisza dzicanik — 
nieustannie nawoływał, aby Niemcy 
nia pezywiązywały przzmdnaj wagi de 
wartości armil włoskiej w owonizal- 
nej wojnie enropejskiej, lecz zmkały 
raczaj zbliżania da Roaji. Tan punka 
widzenia wyraźnie podrielany jes 
prrer knła wojskowa Niemiec. 

Śzanse zbliżenia niemiccko<oryj- 
skiego są jednak wedłog opinii amy 
Bielskiej, minimalna. Carm, jakiej m- 
żądałyby Niemcy — pisza „Mancha. 
star Guardian" — bylaby: wolna ręka 
w Polsea b Czechasławacji. Taką se 
nę Rosja zapłariłaby chętnie, ala nio 
chee Hitlera zbliżyć do swych granic. 
Na razie naturalnie wszystko to 

znajduje się w sferze pogłosek I 
przypuszczeń. Ale pewne obiek- 
tywne warunki możliwości takie- 
g3 zwrotu w palityce niemieckiej 
istnieją trudność ataku na ZSSR, 
potrzeba surowców etc.). 
„ARBEITERZEITUNG" 

Pisaliśmy wczoraj a przeniesie. 
niu organu (emigracyjnego) au- 
striackiej socjalnej demokracji x 
Czechosłowacji do Paryża. W tej 
sprawie znajdujemy w pismach 
socjalistycznych bardzo stanowczy 
artykuł tow. De Brouckare'a, jedne 
go z przewódców Międzynarodówki 
| robotniczej partii belgijskiej. 
Stwierdza, że nielegalna „Arbelter” 
Zig.” rozchodziła się w Austrii w 
dziesiątkach tysięcy egzemplarzy. 
Bardzo dziw! się zachowaniu się 
demokratycznego Rządu czeskie- 
go... Czy ulega presji austrlackich 
faszystów? Ale w pojęciu demo- 
kracjl zawiera się także pojęcie 
wolności prasyl Jak więc ma być 
organizowana walka z iaszyzmem 
miedzynarodowym?! 

K. CZ. 


(0. zt z 
Wkłady oszczędnościowe 
P.K.0. w ma.cu 1937 r. 


W mlesiącu marcu wkłady o- 
szczędnaściowe, jak również llcz- 
ba  oszczędzających wykazują 
znaczny wzrost. 

Stan wkiadów zwiększył mię o 
4.020.426 zł, osiągając na dzień 
31 marca 1937 r. sumę złotych 
688.620.745. l 

Jednocześnie ze wzrostem wkła: 
dów aszczędnościowych zwiększy, 
ła się w tym czasie I liczba oszczę 
dzających w P. K. Q. W ciągu mar 
ca b. r. P. K. O. wydała 51.791 
nowych książeczek oszczędnościa- 
wych, osiągając na dzień 31.L 
1937 r. ogólną ilość 2.416.849. 
— 


amach na kościół 


„Matin“ donosi, 12 w małej miej 
acowości Villeneuve—lesz Maque- 
lonnes w pobliżu Mantpeller we 
Francji dokonana zamachu na 
miejscowy kościół paralialny, pod 


zlera, jego żony i Ś-letniego dziee.| fzūcaląe nabój z materiałem wy- 


ka Czwartę ofiarą wybuchu jest 
chlopiec z mlemarni. który rnajdo- 
wał się na schodach w chwili eksplo 
zji. Dom został prawia całkowicie 
zniszezony. Wszystkie szyby w aş- 
siednich domach wylecinły, 


Płk, de la Rocque się tłómaczy 


Płk. de la Rocque wygłonił wczo- 
raj przemówienie, które było nadane 
przez prywatną stację radiową. Do- 
tyczyło ono skierowania sprawy je- 
Ra do władz sądowych i zarzutu od- 
bu rozwiązanych lig. Płk, de la 


Rotque twierdzi, iż ani nie odbudo- 
wuje, ani nie utrzymuje rozwiązanej 
organizacji „Crolz de Teu", 80 pro- 
cent członków francuskiej partji spo 
łecznej, według de la Roequc'a nigdy 
mia należało do „Croix da Feu“, _ 


buchowym w pobliżu wejścia do 
(== TW | 


Polska liczy 
34 miliony mieszańców 


QGlówny Urząd Statystyczny ko. 
munikuje, że Szacunek ludności 
Polski na dzień 1 stycznia 1937 
dał liczbę 34,221 tys. mieszkańców 
dla całego państwa. 

Od roku 1931 czyli w ciągu 5 lat 
ludność Polski zwiększyła się a 


2,078 tysięcy osób, czyli o 88%, 


dzwonnicy. Zamach jednak nle wy 
rządził wielkich azkód. Ciekawe 
Jest, 12 poprzednio Identyczne za- 
machy urządzana na katedrę w. 
Montpeller i kościoły pobliskiej 0- 
kolicy, 


Nowa próba 
„Boskiego Wiatru“ 


Samolot japoński „Kamikaze“ 
(Boskl Wiatr) wystartował pono- 
wnie do lotu Tokio-Londyn. 

Reuter donasi a przybyciu samo- 
lotu do Hanoi. „Kamikaze" za- 
trzymał się nieco dłużej na For- 
mazie. Przeciętna szybkość samo- 
lotu, który unosił się na wysokości, 
3000 metrów, wynosiła 320 kils 
metrów, 


Mono-bajka a nowe wybory 


Najważniejszy postulat chwili 


Stopniowo wyjaśnia się, jak się 
zdaje, czym może być w Polsce 
dzisiejsze] OZON, nowy obóz sa- 
nacyjny. O monopartii już nikt nie 
mówi — ani „Slowo“ ani „Myśl 
Polaka“. Jeszcze coś bredzi „Za. 
czyn“, agiując za „rewolucją“ 
(wstecz) i za zasadą „wyznacza- 
ma“ zamiast wyborów oraz dy- 
akretnie podpisując numerkami — 
zamiast nazwisk — swe Opraco” 
wania. Ale kto to — to czyta?! 

Tak monoparta stała się hajką, 
monoba[ką. Społeczeństwo nasze, 
chyba nawet w swej Banacyjnej 
części zrozumiało, że w Polsce fa” 
mzystowska monopartyjna zasada 
Jesi niemal NIEMOŻLIWA. A gdy 
hy kłań chcial ją mimo to realiza- 
wać, Okazałaby się dla Polski 
niezmiernie SZKODLIWĄ, jeśli nie 
wręcz KATASTROFALNA. 

Dtaczego? Wymisnimy tylko kil 
ka przyczyn głównych. 

1. Polska ma jedną trzecią 1n- 
ności, złożoną z MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH. W tej liczbie ta- 
kie, — mocne 1 dobrze zorga- 
nizowane, jak ukraińska. — 
We Włoszech i Niemczech tego 
mie ma. Byloby naiwnością sądzić, 
Że te mniejszości można ogarnąć 
polską monopartią. A jeśl Im, tym 
mniejszościom, da się swobodę i- 
deologicznego zamookreślenia, to 
1 Polakom ndmówić jej nie podob 


na. 

Ti. OZON nle jest żadnym MA- 
SOWYM ideologicznym ruchem. 
A więc jeśli zechce „roblć* mono- 
partię, musi to czynić SIŁĄ, me- 
chanleznie — wbrew masom. Spa 
wodowaloby ta gwałłowny odpór 
ze strony tych mas, Tak mechani- 
cznie, 2 „góry“ (jak pisze „Za- 
czyn”) nie powstawały ruchy ma. 
nopartylne am wa Wloszech, ani 
w bitieri. Maia „eita“ — wbrew 
ealemi społecreństwn? 

IM. Żyjemy w czasach, gdy ha- 
sło OBRONY Państwa odegrywa 
wiałką rolę. Otóż gwałcenia wol- 
mości Mnnienia, przekonań, nastro 
ew, wolnońci maa bynajmniej nie 
sprzyjałoby obronie Odwrotnia, 
Ostahiałoby ae obronną Potski. 

Ota są przyczyny glówne, zanad 
meze Ale istnieje wiele Innych do 
datkowych A więc np. charakte. 
rystyczne jest to wyczuclej WŁA- 
SNEJ IDELOGICZNEJ SŁABOŚCI 
niepewności, które coraz  częńcie| 
spostrzegamy. Weźmy np. do rękl 
ostatnią „Myśl Potską*. Stwierdza, 
że władoma deklaracja zapożycza* 
ła zbyt wiele od endecji 1 O. 
N. R. Ach, czy to nie spowoduje 
słabości, gmatwaniny, ustępliwoś. 
d: 

„Ninbezpleczeństwo polega na 
tym, że piłsudakrzm zaangażowany 
m tak pojętą konsolidację, odegrać 
moża rolę samobójczą w stosunku 
do ziebie | tragiczną w  atoswnku 
do Polski  Rozdrotmiania jego 
trumrowej twardości na wytarta 
sasiążki masowirmu, to zarazem 
zerwanie 1 nurtem aktywistycz- 
nym w Pole — czyli z tym, ćw 
decyduje w życiu — to zerwanie e 
ezynną i twórczą mniejszością, — 
która sawszę zwycięża bierną 1 fa- 
lową masę”. 

Ciekawe. Rojążń mas, świudo- 
mońć słabej konstrukcji idealogicz 
nej własnej: chęć zamknięcia się 
w dyktaturze „efity”.,, 

Ale i p. Siahl we wczorajszym 
„Kur. Porannym" też się bol 
własnej słabości. Ostrzega „lodzi 
zmęczonych“ (1). Chce wierzyć, że 
jednak — że przecie nowy obóz 
lest zwarty, jednolity, pertraktacyj 
nie potrzehuje: 

„Jest to mierne złudzenie — 
mogą mu ulegać naiwni, albo kar- 
mié się nim oporiunifci i ludzie 
zinęczerą walką — © da się zawia 
rad lamtrakty tdevlogiczne z prze- 
«elumikami. aibo leh przekonywać 
przez kokietaryjne  koncedowante 
ad 20 proc. do 50 proc. racji. Ta 
metoda moża doprowadzić chyba 
do transakoyj handlowych, ale nl- 
Edy do wewnętrznych transforma- 
yj idewo - politycznych". | 
Widać wyraźnie świadomość 

Własnej jdeologiczne] słabości, — 
zeklektyczności”. P, Stahl nie chce 
sorcedować aż 50 proc. Pomijarny 

„Yrażne KLASOWE „nastawie 

e. Pod płaszczykiem „solidaryz- 

5-5 zana z deklaracją w rę 
ubomirski walczył z mia. 
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Jeszcze jedna strona mono-baj- 
ki, o której trzeba by napisać od- 
dzielnie, obszerniej. Chodzi o MIĘ 
DZYNARODOWE ZAŁOŻENIA. — 
Wydawało się np., że pozycja o- 
bozu faszystowskiego z Hitlerem 
ma czele wzmacnia się, potężnieje 
z godziny na godzinę. Tymczasem 
— rozpoczął się proces ODWROT 
NY. Niemcom coraz bardziej grozi 
katastrofa gospodarcza, a Angla | 
Francja coraz bardziej zbliżają 
się ku sobie į blok demokratyczny 
wzmocnił się. Pisze o tym trafnie 
p. Nienaski w „Odnowie“: 

„W tym ponkcie zawód był bo- 
daj największy. Przekonanie o bez 
wzglętnym pacyfizmie Angtii 1 jej 
łaktycmaj bezsilności orez o ko- 
niecznoścj wewnętrmego Tozkladu 
Francji ležalo n podstaw wezel- 
ldch poczynań Niemiec | Włoch— 
odgrywało decydującą rolę w ich 
dalszych planach Rzeczywistość 
zadala kłam tym oczelciwaniom. — 
Oba państwa demokratyczne zdo- 

były się na majwięlrzy wysiłek woli, 
tym cenniejszy, że płynący £ Świa 
domości wolnych obywateli“. 

Oto są przyczyny — pokrótce, 
bardzo pokrótce! — dlą których 
monopartła stała się w Połsce mo 
nohajką. Chyba Jasne. 

Pozostałe jeszcze inna koncep. 
cja: POŁOWICZNA  monopartyj 
| ność, Owszem — rozumują niektó 
re „chytrusy" — niech tam pewne 
partie soble wegetułą, niby — ży- 
Ją; to ma swe dobre strony — np. 


Podczas akcj „pomocy zimo- 
wej“ prasa była skrępowana. By 
nle studzić zapału ofaradawców, 
hy nia psuć nastroju ofiarnego, na 
kazano praale powźciągilwość w 
sądach o tej akcji | zaniechanie 
krytyki, 

Ale akcja ukończona, bilana prze 
prowadzony. Można tedy i nale- 
ły — wydaje się nam — zabrać 
gloa w tej sprawie; nie dla apóź- 
nionej, a więc zbytecznej, krytyki, 
lecz dla — nauki na przyszlość. 


Przyznajemy nawet, że organiza 
torzy „pomocy“ — w zasadzie — 
zainicjowali rzecz słuszną. 


Pomoc zimowa byla pomyślana 
Jako akcja filamropijna, akcja ml- 
łasierdzia. Jakkolwiek zapatrywać 
się na lilantropię, na jedna wszy- 
scy zgodzić się muszą: filantropia 
jest rzeczą dobrej woli, filantropia 
nie da się pogodzić z przymusem. 


Otóż ten zasadniczy charakter 
filantropii pogwałcono w akcji mi 
nionej. Pogwaąłcono dwojako. Raz 
przez to, że ludzi, korzystających 
z pomocy, zmuszano nieraz do pra 
cy, do odrabiania zasiiku, ca z mo 
ralnego punktu widzenia jest obrzy 
dliwością. Działo się to wbrew u- 
chwale naczelnego klerownictwa 
akcji, to prawda. Ale uchwałę tę 
powzięto, zdaje się, za późna, już 
po ulawnieniu wypadków nadu- 
żyć i po uchwale wypadki rakie 
powtarzały się. Należało z góry 
przewidzieć tego rodzaju naduży- 
cia 1 zapobiec Im groźbą wyso- 
kich kar. 

Powtóre, charakter filantropijny 
akcji pogwałcono przez to, że do- 
browalność ofiarności nie była cał 
kiem — dobrowolna. Ofiary pie- 
niężne potraktowano jako opodai- 
kowanie, z wyznaczeniem wysoko- 
ści opłat. Skulek był ten, że świat 
pracy wpłacił wszystkie zadekla- 
rawane składki, które potrącono 


nadaje ustrojowi większą elastycz 
ność i t. p. Ale FAKTYCZNIE bę- 
dzie monopartia; reszta ta tylko 
wentyle bezpieczeństwa, ornamen- 
tyka ete Ta połowiczna „koncep 
cja" naturalnie da niczego nie pro 
wadzi: czy ci polowiczni „mężo- 
wie stanu” sądzą, że wielkie masy 
pracujące — robotnicy, chłopi — 
nie uświadamiają sobie faktyczne- 
go stanu rzeczy?! 

A jeśli tak sprawa stol z mono- 
bajka, trzeba natychmiast wyciąg 
nąć KONSEKWENCJE. Niepodob- 
na rozprawiać o „konsolidacji* i 
Obronie, skoro masy są faktycznie 
pozbawione praw wyborczych. — 
Jest ta bówiem NIE KONSOLIDA- 
CJA, LECZ PODZIAŁ społeczeńst 
wa na uprzywilejowanych, i plebs 
To już rozumie nawet mtodokon- 
serwatywna „Polityka". Nawet p. 
Studnicki ze „Słowa””  Nawct 
IKAC. już wlaściwie prawie nikt 
nle bronł „starego porządku". Ale 
ten „porządek“ trwa, nie „konso- 
Hdując, lecz „DEKONSOLIDU. 
JAC" społeczeństwo — rozbijając 
je ı rozgoryczając. 

Czas z tym skończyć. Nowe swa 
bodne i demokratyczne wybory na 
podstawie nowej, demokratycznej 
ordynacji — oto nainilniejsze ha- 
slo chwili. NIE ZWLEKAĆ! 

Masy czekają. Chcą przemówić 
przez swobodnie wybranych przed 
stawicieli. 

K. CZAPIŃSKI. 


x pensji | piac, klasy xaś posiada- 
jące zadeklarowały wprawdzie od- 
powiednie sumy, ale duży znacz- 
nie proceni nie wypełnił swych z0- 
bowiązań. Podkreśla ten fakt apra 
wozdanie z akcji pomocy. 


Gdy się uwzględni, że akcja ta 
przynlosia bądź co bądź 25 milio- 
nów zł., że świai pracy bez reszty 
spełnił swój obowiązek apołecz- 
ny | moralny, ta nasuwa się wnio 
sek, że taka filantropia mija się z 
celem. Tu świat pracy obciążono 
dodatkowo nowym podatkiem, pod 
czas gdy klasy posiadające poprze 
stały przeważnie na deklaracji. Nie 
można żądać ad ludzi pracy, by a- 
ni wyręczali klasy posiadające na- 
wet w dziele — filantropii. To się 
więcej powtórzyć nie powinno, 


Tak samo ofiarność w naturze 
zawiodła tam, gdzie jej najwięcej 
należało oczekiwać, Obszarnicy za 
deklarowah 40 tys. ton zboża, a da 
li 4 tys. W zbiórkach ubrań, bieh- 
zny i t. d. stwierdzono w Warsza 
wie jakieś złośliwe natrząsanie się 
z ubóstwa, „ofiarowana* bowiem 
rzeczy, nie nadające się do użytku, 
nie tylko dla tego, że były dosz- 
czętnie zużyte, ale też dla tego, że 
nawet w nowym stanie, jako przed 
mloty luksusowe, nie nadawalyby 
się dla ludzi blednych. Ujawnił się 
tu rys zepsucia | demoralizacji na- 
szych sfer posiadających, który 
znakomicie „uzupełnia” ich irazeg 
logię niby patrlotyczną i obłudę fi- 
lantropijną. 

A teraz kilka słów o organizacji 
akcji pomacy. 

Rozpoczęto lą stanowcza za på- 
żno. Nie można zbierać na pomoc 
zimową jeszcze w kwietniu | ma- 
Ju. W okresie największych mro- 
zów, w styczniu, zbierano jeszcze 
po domach oliary w naturze, Na- 
szym zdanlem, ofiary te, które wy 
magają przeważnie nakładu pracy, 


Organizac e dziennikarskie 


Interweniują u ministra 


Podczas procesu w Sosnowcu 
przeciw adw. Zygmuntowi Hof- 
moki - Ostrowskienu o obrazę 
sądu prokurator Chutkiewicz po- 
wiedział m. in.: 

„Oskarżony używał wszelkich 
krodków, aby aklerować opinię na 
korzyść Grzeszolskiego, a nawet u- 
rządzał libacje z prazą į temu za- 
wdzięczać należy, że w czasie pro- 


ceso prasa warszawska | miejsco- 

wa życzliwie ustoaunkowała mẹ da 

kwestii winy Grzeszolnkiego”. 

W związku z tym ośwładcze- 
nlem prok. Chutkiewicza prezy- 
dium Związku Dziennikarzy Rze- 
czypospolitej | prezydium Syndy. 
katu Dzlennikarzy w Warszawie 
postanowiło interweniować w Ml- 
nisterium Sprawledliwości. 


Str. 3 
Panika aprawizacyjna w Niemczech 


Jak donosi prasa angielska, 
gód w Niemczech a każdym 
dniem coraz bardziej pogłękia się, 
co wywołuje wśród ludności na- 
strój paniczny. Jest coraz więkezy 
brak Środków żywnościowych i 
brak ten ogarnia coraz to nowe 
artykuły. 

Rząd usiłuje zaradzić temu i o- 
statnia wydał zarządzenie o po- 
większeniu t. zw. „Służby Pracy". 
Formuje się nowe bataliony, któ- 
rych zadaniem będzie wszyskanie 


W czwartek. dnia A kwietnia 1937 e 

o godz. 19-ej w lokaln l-e) kalonji 

Warszawskiej Spóldzialni Mieszkanio- 

wej przy ul. Krasitakiego 10 odhędria 
się dzielnicowa 


ZEBRANIE WYBORCZE 
CZŁONKÓW W. S, M. 


nia zamieszkałych w osiedlach Spół- 
dzlalni, E następującym porządkiem 
a hb r a d: 


Zaproszenia Prezydlam. 


pod zasiew każdego skrawka vol- 
nej ziemi. 

Wieczne posty i wieczne odma- 
wianie sobie wszystkiego w imię 
niewiadorno czego uprzykrzyło się 
już ludności i niezadowolenie za- 
tacze coraz sveraze kręgi. 

Pogodzenie się z gen. Luden- 
dorffem — według opinii prasy 
angielskiej — ma na celu rozsze- | q, 
rzenie podstawy, na której opiera | 3! 
się obecny reżym, gdyż dotychcza- 
sowa podstawa z każdym dniem |3, 
bardziej topnieje. a 


Sprawozdanie Zarządu. 
Wolna wnionki. 


U podstaw sprawy cen 


Karteliki rozwiązano — Kartele pozostały 


Przed paru tygodniami, pisząc 
na temat „Koniunktura, płace i 
ceny“, stwierdziliśmy, że sprawa 
pohamowania nsdmicrnej zwyżki 
cen wymaga wielu posunięć, że 
mie starczy tn jedna formulka ani 
jedno rozstrzygnięcie. 

Pisaliśmy wówczas, że — obok 
kontroli cen kartelowych i obok 
zarządzeń a charakterze admini- 
stracyjnym — konieczna są odpo- 
wiednia posunięcia w dziedzinie 
relnej, kontyngeniowej, eksporto- 
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0 pomocy zimowej uwag kilka 


trzeba zhłerać możliwie wczełnie, 
hy na początku zimy można je by 
ło już rozdawać. Te rzeczy, któ- 
tych naprawić się nie da, należy 
sprzedać jako szmaty | odpadkt, 
ale w żadnym razie nle rozdawac 
ich bezrobotnym, którzy, ofiary 
takie przyjmują jako kpiny a ich 
nędzy, I trudno mieć do nich a to 
preienaję. 

Uważamy dalej, że korzystanie 
z pomocy zimowej obwarowano 
zbyt dużymł formalnościami. Pew- 
nie, że mogą być nadużycia, ale 
lepiej, by ktoś wziął z „pomacy* 
więcej, niż mu się należy, lub ko- 
rzysiał z niej nawet, jeżeli jej nie 
potrzebuje (takich nie będzie du- 
ża), aniżeli utrudnić lub uniemo 
żliwić pomoc tym, którzy bez niej 
są skazani na głód i śmierć, A prze 
ceż czytaliśmy w ciągu dlugich 
miesięcy zimowych o  samobój- 
stwach z głodu i nędzy. Czytaliś- 
my dzień w dzień į dziwiliśrny się, 
czemu „pomoc zimowa” nie zajrzy 
tam, gdzie gnieździ się najstrasz- 
llwsza nędza, nędza nierejeslrowa- 
na, nędza pozbawiona dokumen- 
tów i dowodów osobistych. 

Sądzimy, że obowiązkiem „po 
mocy” jest nie tylko wspierać zgła 
szających się, lecz także — i to 
przede wszystkim — odnaleść nę- 
dzę w norach į zaułkach, gdzie ona 
się ukrywa. Nie trzeba tu długo 
szukać, bije ona bowiem w oczy 
wszystkich, co chcą widzieć, 

Wreszcie, akcja „pomocy zimo- 
wej“ w skali ogólna - pańsiwowej 
wymaga oczywiście odpowiednie- 
go aparatu adminisiracyjnego. Cho 
dzi wszakże o to, by na akcji tej 
nikt nie zarabiał, w tym znacze- 
niu, że ofiarność ogółu nie pow:n- 
na się stać żródłem zysku dla jed- 
nostek. Do aparatu administracyj- 
nego winni wejść bezrobotni, na- 
dający się do pracy w tej dziedzi- 
nie; nie powinno tu być żadnych 
protekcji, czy przywilejów. Dla te 
go to w akcji powinni brać udział 
przede wszystkim te instytucje, 
które najbliżej stykają się ze świa 
tem bezrobotnych i które dają rę- 
kojmię bezstronnaści w działaniu. 
Instytucjami takimi są związki za- 
wodowe, których udział w minio- 
nej akcji nie odpowiadał sile, zna- 
czeniu | — powiedzmy — facho- 
wości „jaką związki wnoszą z ty- 
tulu znajomości złosunków w świe 
cie bezrobotnych | pracy wśród 
nich, 

Na przyszłość związki zawodo- 
we będą musiały bardziej zainte- 
resować się zimową pomocą. 


(imb.) 


Polityka te musi byó przemy. 
slana, płanowa i konsekwentna. 
Przykładem jednostronności uję- 
cia sprawy cen była kwestia ebóż.. 
Znaleźliśmy się w okresie rosną- 
cych cen zhóż. Nie będziemy wra- 
cać do problemów  niejednokrot- 
nie w prasie i literaturze nauko- 
wej poruszanych, mianowicie do 
spraw, kto na tej zwyżca korzy- 
stam Większa własnośś ziemska, 
czy również i chłopi, którzy prze- 
cież niejednokrotn'e musz zboże 
dokupywać. Nie będzie wracać 
do sprawy epekulacji, o czym nie- 
jednokrotnie pisano. 

Chcemy podkreślić, jak jedno- 
stronną była polityka forsowania 
eksporlu zbóż, jakkolwiek ta nad- 
wyżki — to była tylka podaż glo- 
dowa, wynikła z niesłychanega o- 
graniczenia spożycia wewnętrzne- 
gou- Czy maże być zdrowy eks 
port, oparty na niedojadaniu lu- 
dności?.. Jak wiemy, przyszedł 
moment, kiedy polityka ta zban- 
krutowała i trzeba hyło zastoso- 
wać nakazy wywozu (żyta). 

Teras dopiero (dość późne ca 
prawda!) rozlegają się głosy, na. 
wołujące do rewizji tej polityki. 
Podnosi się, że w Polsce na prze 
strzeni oslatniego ćwierówiecza 
ludność w Polsce wzrosła o 80%, 
produkcja zbożowa ledwie o 5%1 
ia wobec szybkiego przyrosta lad- 
ności Pulaka nie jest jaù przy dai- 
niejszym sianie produkcji krajem 
zdalnym do eksportu zboża. 

te 
g 


licznego (kartelowego) kephalis- 
mu... Jego zasadą jest w gruncie 
rzeczy „koniunktura cen“ (xwyż- 
ka cen), a nie „koniunktura ilo- 
ści* (wzrost prodnkcji). 

Dążeniam _ monopolistycznym 
kapitału zorganizowanego nie mo- 
żna jednak przeciwstawić męt- 
nych koncepcji i chaotycznych 
posunięć, ale znów planową i 
konsekwentną polityką. 

Oczywiście nie jest przejawem 
takiej konsekwentnej polityki roz- 
wiązanie 10 umów karteluwych, 
obejmujących m. in. porozumie- 
nia trzech fabryk malek żaro- 
wych, dwie umowy trzech fabryk 
siatek żarawych, porozumienie $ 
fabryk gipso i 2 — wapna w wo- 
jewództwie «tanisławowskim i m- 
mowę 3 firm elektrotechnicze 
nych... 


W czasie poprzedniej wielkiej 
alensywy anty-kartelowej w roku 
1935 — rozwiązano również prze- 
ważnie.» karteliki. Kartala poao 
stały. 


za r 
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Tylko: jedna sastrzeżmia. U- 
ważamy organizację kartełową za 
azkodliwę, antyspołeczną-, Ala 
przaciwstawiania jej samad wolnej 
konkurancji — to naiwnakć. Big 
dnej organizacji ciążkiego prze 
mysłu praaciwstawić można tylka. 
innq — lepstą. 

Ruch robatniery wysnwa_ pro- 
blem  uupołeczniania ciężkiego 
przemysłu i kontroli społecznej 
nad produkcją. 

Trudna łudzić się, by w dzisiej. 
szych warunkach upaństwowienia 
mazstrzygało sprawę. Nie bez racji 
wskazuje się, że państwo ma 
przecież znaczne wpływy w prze- 
myśle węglowym, hutniczym, naf- 
tawym, drzewnym, a tymcaasem 
polityka przemysłów surowca 
wych daje podstawę do słusznej i 
zasadniczej krytyki... 

Walka z kartelarni, walka ze 
zwyżką cen musi pozostać dema- 
gogią, jeśli nie złączy się z walką 
a przebudowę społeczną. 

(w.). 


W dziedzinie cen przemysło- 
wych jesteśmy świadkami zdecy- 
dowanej ofensywy „Lewiatana“, 
Sfery  „lewiatańskie* zwalczają 
całkiem  hiszne stanowisko, w 
myśl którego wzrost obrotów jest 

jwłaściwszą drogą do poprawy 
sytnacji przemysłu. 

Przecież — nawet przy niepad- 
wyższonym poziomie cen — prze- 
mystowcy czerpią korzyści z po- 
prawy sytuacji. Przy wzroście 
produkcji — spadają koszty stałe, 
wypadnjące na jednostkę towaru 
i rośnie zysk. 

Ta metoda jest jednak niezgo- 
dna z zasadami polityki monopo- 


Mleryłalni (entacjanci „pracują 


kola „Małego Dziennika“ 


„Mały Dziennik“ specjalizował 
Się w sprawie denuncjacyj antyso- 
cjalistycznych. To jego główne za- 
jęcie, główna racja bytu. I jeszcze 
potem „dziwi się“, dlaczego go 
nazywają organem zawodowych 
denuncjantówi 

Oto fakt ostatni. W Nr. 88 z 
dnia 30 marca b. r. umieszcza „M. 
Dziennik" „sprawozdanie“ z wie. 
ców klasowych związków zawodo. 
wych w okolicach Grudziądza ną 
Pomorzu, w Łasinie i jankowł- 
cach, oskarżając urzędników pań: 
stwowych (z wymicnieniem na- 
zwisk), że brali czynny udzłał w 
obradach. O jednym z nich t. Nie. 
dzińskim (pocztylionie) pisze kle. 
rykalny denuncjator: 


litycznej swych  funkcjonarin. 
szy i POHAMOWAĆ (I) ich w 
działalności politycznej, da ja- 
kiej nie dorośli“. 


Trzeba wiedzieć, że listonosz 1. 
Karol Niedziński jest starym to- 
warzyszem partyjnym, 

W podobne] atmosferze dentna 
cjanckiej człowieka zniszczyć ła- 
two. 

Dyrekcja poczt w Bydgoszczy 
USUNĘŁA T. NIEDZIŃSKIEGO 
Z PRACY. Pisma jest podpisane 
przez inż. Kozubka. Opiewa króte 
ko: „zwalniam pana ze służby w 
państwowym przedsięblorstwie 
Polska Poczta". ZA CO? 

Naturalnie tą sprawą zajmiemy 
słę bliżej. 

Denunejacje kwitną. Zwłaszcza 
na prowincj. A prym trzymają 


„Niedziński przesiedlony z0- 
stał z Warszawy do Łasina w 


drodze karnej za agitację wy-| „prześcijafńscy" korespondenel 
wrotową (2), jednak stwierdza |". Dziennika. liz 
się, że tacy szkodnicy NIE PO- |” K 
WINNI SIĘ ZNAJDOWAĆ na 

Í o 


tak ważnych posterunkach po. 
granicznych. 


Ministerstwa Poczt i Telegra- 


fów WINNO BLIZE} SIĘ PRZY 
PATRZEĆ (HI) czynności po- 


nna prase 
socjalistyczną 


Perypetje księcia pszczyńskiego 


30 tys. zł, miesięcznie na drobne wydatki... 


Jeden z adwokatów katowickich, 
prowadzący bezskuteczną egze- 
kucję przeciwko staremu ks. 
Pszczyńskiemu o zaległe honora 
tia adwokackie w sumie okola 
60.000 zł, wobec negatywnego 
wyniku rewizji osobistej, dokona 
nej na zamku w Pszczynie przez 
komarnika sądowego, wniósł do 
Cywilnego Sądu Okręgowego w 
Katowicach o unleważnienie doka 
nanych ostatnio przez ks. Pszczy.: 
skiego darowizn, a mianowicie su 
my 100.000 na F. O. N., 50.000 
zł. na pomoc dla bezrobotnych ! 
gruntu pod iotnisko w Pszczynie 
oraz kwot przeznaczonych przez 
księcia na wybudowanie hanga- 
rów,. Wspomniana egzekucja oka. 
zała się dlatego bezskuteczna, że 
należność za honorarium adwoka 
ckie stanowi prywatny dług stare 
go księcia, nie zaś fideikomisu 
pszczyńskiego. 


Jak władomo ks. Pszczyński 
zwrócił się ostatnio do Zarządu 
Przymusowego o przyznanie mu 
pensji na opędzanie wydatków, 
bowiem skutkiem sekwestru 2a- 
dnych Innych — jak podaje — da 
chodów nie posiada. Zarząd Przy- 
musowy za zgodą Sądu i wierzy- 
clela t. ]. Skarbu Śląskiego przy» 
znał ks. Pszczyńskłemu pensję 
miesięczną w wysokości 30.000 zł. 
Z charakteru wspomnianej na 


wstępie skargi o unieważnienie 
tych darowizn wynika, że ma ona 
na celu tylka demonstrację i spo- 
wodowanie w ten sposób starega 
księcia do wskazania źródła po- 
krycia tej pretensji, względnie 


zawarcia układu co da spłaty, bo- 
wiem prawnie biorąc jest rzeczą 
więcej, niż wątpliwą, by darowi- 
zny te mogły być istotnie unie- 
ważnione. 


LLL okaróy p. Fostera o zwrot lokalu biurowego 


Jak było do przewidzenia, wal- 
ka, jaka rozgorzala w łonie ZZZ. 
na Śląsku, przenosi się na teren 
sądawy. 

Wybrane na niedzielnym Zjeź- 


skiej centrali tymczasowe kie- 
rownictwo Związku Górników 
Z. Z. Z. występuje ze skargą prze 
ciwko tymczasowemu zarządowi 
głównemu tej organizacji, z po- 


dzie przez zwolenników posła Ka|slem Fesserem na czele, o zwrot 
puścińskiego | wiernych warszaw | lokalu biurowego i urządzenia. 


Kto dokonał napadu rabunkowego 


w Giszowcu 


W dniu 16 listopada ub. roku 
dokonano niezwykle zuchwałego 
napadu rabunkowego w Giszow= 
cu. Na ulicy Stalmacha czterech 
bandytów obrabowalo transportu- 
jącego worek z pieniędzmi z miej 
soowe| agencji pocztowej do u- 
rzędu pocztowega w  Szopieni. 
cach pomocnika pocztowego, Ma- 
dzelona, po uprzednim ubezwład- 
nieniu go, oraz poważnie poraniło 
eskortującego transport 46-letnie- 
go posterunkowego policji Mokre 
go. Bandyci zdolali wówczas zbiec 


pasta „MIKI“ odnawia buciki 


P. Car ma już naśladowców 


w Rrakowie 


Przed kilkoma dniami ukazała 
się w „Krakowskim Kurierze Wie- 
czornym* wiadomość e matąpie- 
niu p. dr. Kapliekiego za stanowi- 
ska prezydenta miasta i o objęcin 
przez niego urzędu dyrektora de- 
pertamentu w Min. Opieki Spo- 
łecznej. Według przypuszczeń 
„Krak. Kuriera Wiecz.” następcą 
p. dr. Kaplickiego miał być pik. 

„ Belina-Prażmowaki, który nieda. 
wno opuścił stanowisko wojewody 
lwowskiego. 

“Bezstronnie przyznać trzeha, że 
notatka była utrzymana w tonie 
ohjektywnym i bynajmniej nie 


„POLOŃIA” 


E. C. Bentley i 


Inspektor m m zaciekawioną minę. — Nie opusz 
czał, co? — zapytał. — A dlaczegóż to? 

— Widzi pan — wyjaśnił Raught — Pan Randolph 
zasilał dobroczynne imprezy Towarzystwa — ałysza- 
łem, że bardzo hojnie, — więc naturalnie podobała 
mu się stanowisko, jakie dzięki temu zajmował na 
publicznych uroczystościach tej instytucji, 

Bligh — kiwnął głową. — Rozumie się. Każdy by 
odnosił się do tego w taki sposób. A więc — dodał 
szybko—wiecie, że to miał być obiad Towarzystwa 
Tabardes „chociaż nigdy nie widzieliście, co było za- 
pisane na bloku, a pan Randolph—zdaje się, żeście się 
tak wyrazili — nigdy nie był zbył wymowny na te- 


mat swoich zajęć? 


I nie tylko to. Wiecie również, jak adnosił się on 
w ngóle do obiadów Towarzystwa Tabardera. 
wrażenie, że wiecie daleko więcej, aniżeli zdawała- 


by się z pozoru. 


W tym momenc'e lokaj stracił zupełnie panowanie 
nad sobą. Załamał ręce i łkającym głosem zaczął wy 
dobywać z siebie urywane dźwięki. 

— A więc to tak.. To jest sposób.. Wyciąga się 


i H. W. Allen 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład 2 angielskiego B. Kopelówny) 


zawierała żadnych znamion obre- 


Mimo to, ktoś się poczuł obra- 
żony i od razu zastosowano repre- 
sjo wobec dziennika. Sprawo- 
adawcy „Krak. Kuriera Wiecz.* 
odmówiono w referacie pracowym 
magistratu wezelkich informacyj. 
W związku z tym „Krak. Kurier 
Wieczorny“ pisze: 

„Przypuszczamy, że to zarządzenie 


nie wyszła od p. prez. Kaplickiego, | 


kióry w ciągu długich Ist swej dzia- 
łalności publicznej poznał pracę i jej 
metody pracy, przy czym niewątpli- 
wie doszedł do wniosku, że wszelkie 
Tepresja wobec prasy sg bezcelowe. 
Niezawisłe pismo nie da się takimi 
czy innymi utrudnieniami adwieść od 
spalnienia swego ceniralnego cho 
wiązku: informowania publiczności”. 
Qbojętne, kto wydał takie za- 
rządzenie. W każdym razie jest 
ona, delikatnie się wyrazimy, nie- 
włatciwe i niesłuszne. Kraków nie 
jest przyzwyczajony do tego ro- 
dzaju metod, 


19) 


Mam 


sobie zaczyna szkodzić. 


z workiem, zawierającym 3.400 zł. 

W wyniku energicznych docho- 
dzeń policji przytrzymano wów- 
czas, jako silnle podejrzanych o 
dokonanie napadu, zamieszkałych 
w Janowie i Mysłowicach 4 osob- 
ników: Sylwestra Lelonka, Jerze- 
go Goja, Wilhelma Klimoszcza i 
Teofila Kowalskiego. Zrabowa- 
nych pieniędzy nie udało się od- 
szukać, a znalezłono tylko worek 
pocztowy, w którym były transpor 
towane. 

W wyniku dochodzeń | następ- 
nie śledztwa sądowego udział w 
napadzie zdałano udowodnić tyl- 
ko Lelonkowi, zaś śledztwo prze- 
ciwko Qojowi, Klimoszczowi I Ko 
walsklemu postanowiono umorzyć 
i wypuszczono Ich na wolność, — 
Lelonek nadal pozostaje w więzie 
nin I akta sprawy przekazana pro 
kuraturze dla sporządzenia aktu 
oskarżenia. 

Oflara bandyckiego napadu, — 
post. Mokry, muslał przez dłuższy 
czas leczyć się w szpitalu, 


Str. 
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„Meldunek antylewiatański" 


W niedzielę, 4 b. m., odbylo się 
zgromadzenie delegatów krakow- 
skiego okręgu Związku Legioni- 
stów. 

Na tle ustosunkowania się do 
„Obozu Zjednoczenia Naradowe- 
go“ doszło do gorącej dyskusji. 
Rozbieżność zdań zaznaczyła się 
wyraźnie przy wyborach do Za- 
rządu Okręgowego. Koniec ka: 
cem przeprowadzono listę ułoża- 
ną przez komisję matkę wbrew 
silnej opozycji, która kwestiono- 
wała ważność wyborów. Na zakoń- 
czenie uchwałono 5 meldunków i 
zgłaszano „akces“. 

Charakterystyczay jest piaty 
„meldunek“, ostrzem swym skie- 
rowany przeciw Lewiatanowi. 

„Okręgowa Zgromadzenie delega- 

tów Związku Legionistów w Krako- 

wia zwraca aig do rządu Rzplitej 
proiką i apelem, ahy w dalszym cii 
gu wysiępował a rałą barmaględnoicią 


przeciw Lewiatznowi 1 destrakcyjnej | asa"... 


działctuości rozwydrzonych czynni- 
ków wielkokapiralistycznych, uprawia- 
jących politykę niezgodnę a podstawa- 
wymi interesami Polski $ wyrządzają: 
cą cięrkia uzkody państwu, jego asilo 
gospodarczej i obronnej orax masom 
pracującego ludu polskiego”. 

Boleje nad tym „mełdunkiem* 
„Czas“ i w związkn s uchwałami 
niedzielnego wiecu P. P. S. zao- 
patruje go takim komentarzem: 

„Należy jednak x całym naciskiem 
podkreślić, ża tym razem wiecowa re- 
znlucje socjalistyczne zottały przelicy- 
towane w demagogii przes astaml 
meldunek“ krakowskich Legionistów. 
Da czego ta licytacja rmierza, nie bs- 
two odgadnąć. 

Trzeba jednak stwierdzić, że różni 
aig ona zasadnicza od tych powaśnych 
metod, którymi alę poik. Adam Koe 
w doniontym dniela jednoczenia naro- 
dn klernje*. 

Ano... Jedni do Sasa, drudzy da 
Tak wygląda konsolidacja! 


Wiadomości 


KATASTROFA SAMOCHODOWA 
POD RADOMIEM 

Na szosie Warszawa — Radom, 
na 4 kl. od Radomia, wskutek pęk 
nięcia opony | szybkiej jazdy, wy 
darzyła się katastrofa samochodo- 
wa. Samochód zawadził o słup 
telegraficzny, tył wozu zarzucił i 
bokiem trzykrotnie się okręcił. 

Z pod samochodu wydobyto a- 
fiary katastrofy: Abrahama Ro- 
senbluma, lat 33, który poniósł 
śmierć na mlejscu, Tadeusza Fal- 
chowskiego i Tadeusza Dłużew- 
skiego, którzy zostali ciężko ran- 
nt. 


Właściciel samochodu Bronisław 
Schnelder, który prowadził wóz, 
doznał feznych obrażeń  cłelec- 
nych. M-letnl syn Schneldra, cho- 
elaż sledział na kolanach Dłużew- 
skiego obok ojca na przednim sie 
dzeniu, nie poniósł żadnego szwan 
lat. 
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2 Zagłębia Dąbrowskiego 


Publiczna Biblioteka T.U.R. 


Zarząd Okręgu TUR. Zagłębia 
Dąbrowskiego, otworzył w Będzi 
nie przy ul. Kołłątaja 33 Publicz- 
ną Bibliotekę TUR., liczącą około 
14.000 tomów dzieł naukowych, 
beletrystycznych i posiadającą 
specjalny dział dla mlodzicży 
szkolnej ł dzieci, 

Biblioteka zawiera książki w ję 
zykach: polskim, francuskim, nie- 


-| mieckim, rosyjskim 1 żydowskim. 


Abonament miesięczny wynosi: 


dla pracowników umysłowych — 
zł, pracowników  umysła- 
wych bezrobotnych — zł, 0.75, ro- 
botników I młodzieży szkolnej — 
zł. 0.50, bezrobotnych — zł. 0.25. 

Czytelnicy Biblioteki nie składa 
lą żadnej kaucji. 

Biblioteka otwarta jest ad godz. 
11 — 14 į od 16 — 20 codzień. 

Towarzyszki | Towarzysze! Po- 
pierajcie swoją robotniczą socjali 
styczną placówkę oświałową. 


DZIEN 1 MAJA! 


z człowieka wszystko, aż go się osaczy tak, że sam 
Powiedziałem panu tylka 
świętą prawdę, a pan robi ze mnie kłamcę, Dlacze- 
fo miałbym nie wiedzieć, że ta wła'nie był wieczór, 
kiedy towarzystwo Tabarders wydaje obiad? Mam 
uszy, prawda? Nawet jeżeli by on nie powiedział nic 
a tym do mnie, to—jeżeli pan chce wiedzieć—słytza- 
łem z tuzin razy, jak rozmawiał na ten temat z panem 
Verneyem, — a jeżeli chodzi o to, że lubił, by go wy- 
nosili pod niebiosa i mówili, że jest ideałem dobro- 
ci — to czyż me mamy w Brinton slużby, która roz- 
mawia między sobą o panu domu i o jego zwycza- 
jach? — Raught wykrzykiwał z żałosnym zapałem. — 
To jest okrucieństwo, dręczyć tak człowieka, który 
spełnił tylko awój obowiązek w tej smutnej sprawie, 
który posłał po policję — i zachował się uczciwia 
i prawdomównie. Jeżeli ktoś raz już zhłądził, to mu 
się nigdy nie daje sposobności do poprawy. — W tym 
miejscu wzruszenie owładnęło Raughtem — i zaczął 
obcierać sobie oczy z bezsłowną rozpaczą. 

— No, dość już tego — rzekł Bligh bezlitośnie, =: 
Powiedzieliście mi w ten sposób o wiele więcej, msi 
człowieku niż wyciągnąłbym z was, gdybym był ła- 
godny. No, a teraz ten safes.. — Wziął klucze i podał 
Raughtowi w milczeniu. 

— To jest klucz od wicy na dole — rzekł łzawym 
głosem Raught. — Wiem napewno, ponieważ mam 
taki sam. O innych nic nie wiem; wolałbym móc po- 
wiedzieć więcej. 


ZWŁOKI KOBIETY W POLU 

W  gminle Reichenhach pad 
Lwowem znaleziane na polu przy- 
sypane kartoflami zwłoki kobiety, 
tat okoła 35, prawdopodobnie przy 
więzione] na to miejsce. Denalka 
ma na główie rany, zadanem tę- 
pym narzędziem. 


NA TLE MAJĄTKOWYM. 


W Słobódce, pow. Kosów, nle- 
jaki W. Pożaruk strzelił z rewolwe 
ru do swej siostry Marji Dewdiuk, 
raniąc ją ciężka w płerś, Powo- 
dem zamachu był spór a grunt 
dziedziczny. Policja aresztowała 
Pożaruka. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


ARODA 


6.00 Pieśń, 6.03 Ork. wojsk pod 
dyr. kpt. Z Runda (płyty). 1.25 

Wlad bleżące. 7.30 Muryka lekka 
(plyty). 18:00 Koncart życzeń, 16.16 
"Turniej śpiewaczy (pl). 13.58 Wiad. 
giełdowa. 15.15 Takja sobie zabawne 
utwory (płyty). 15.36 Życią kultu- 
ralna Śląska, 16.40 Ork. argentyńska 
Eduardo Bianco (płyty). 18.25 „Co 
dają seminaria ochroniarskie?" 18.40 
Serenada Seriuszą Rachmaninowa w 

wyk. kompozytora (pł.). 18.45 Pro. 
gram. 18,50 „Poklosie Zjazdu Kółek 
Rolniczych" — pog. 19.20 Koncert 
rozrywkowy w wyk. ork. tramwaja- 
wej w Katowicach pod dyr. St. Kle- 
czki. 19.40 „Zwyczaja okresu wieku 
nacnego w Śulkowia', 19.50 „Zagłę- 
bie Dąbrowskie ma głoa._". 


CZWARTEK, 8 kwietnia, 

6.00 Pieśń, 6.03 Ksylofon — zolo 
(płyty). 7.25 Wiad bież. 7.30 Melo- 
die Óffenbacha (płyty). 1258 „Po- 
stać śmierci w wierzeniu Indu górno 
śląskiego" — pog. St. Wallisa, 13,00 
Kamcert życzeń. 19.15 Muz, lekka 1 
tan. (płyty). 18,88 Wiad, gleldowe.. 
15.15 Muz. lekka (płyty). 15.55 Zy- 


cie kulturalne Śląska. 15.40 Nasi 
piosenkarze (płyty). 18.25 Pog. akt. 
18.35 Ork. Salonowa „Syrena fe 


kord" (płyty). 18.45 Program. 23.00 
Skrzynka francuska. 


— To już wszystko — mruknął inspektor. 

(Wybrał bez wahania kluczyk, który pasował da 
zamka w ścianie — i wkrótce oczom jego ukazało 
się wnętrze małego i płytkiego sałesu. 
nie pusty. Wzrok inspektora skierował się ku ma- 
łemu stosowi z opakowań, które ciągle jeszcze leżały 
prawie nod samą szafka - 
częły pieścić pozbawioną włosów czaszkę. 


ROZDZIAŁ V., 
Trent jest osłnpiały. 


Był zupeł- 


* -alce móo znowu za 


Trent stał przy oknie aaloniku w swym małym 
domku w St. John's Wood, patrząc w niebo i medy- 
tując nad godnym zazdrości życiem takich ludzi, jak 
stary Blinkey Fischer, którzy żyją w podobnie pięk- 
nych i dobrze utrzymanych zaciszach, jak plebania 
przy katedrze w Glasminsier, 

Był to wieczór nazajutrz po dniu, kiedy Trent od- 
prowadził ciotkę Judytę na dworzec Victoria. Rano 


pojechał ze swym przyjacielem Patmore do Glan 


groźnego wrażeni. 


minster i znalazł Juliana Picketta, bardziej zdener 
wowanego, aniżeli można by się spodziewać po wiel- 
kim myśliwym, który wstępował w związki małżeń 
skie z młodą niewiastą, nie sprawiającą bynajmniej 
— następnie spędził czas z grup 
ką starych przyjaciół w domku kanonika Fishera — 
i wrócił tą samą drogą, którą przyjechał. 


(D. & n.) 


z całej c=. 


lKącik radiowy 


LAUREAT KONKURSU 
CHOPINOWSKIEGO WITOWD 
MAŁCUŻYŃSK|. 
Dwndziestodwn letni pianista pol- 
Sa — Witold Malcużyński otrzynsa) 
trzecią nagrodę na ostatnim konkur 
nia chopinowskim. Warto przypom- 
nieć, ża Małoużyński wyszedł z pol- 
skiego kankursu eliminacyjnega 
który odbyl sią przed pięcioma mie- 
siącami i którego celem była przygo- 
towania uczestników dò konkurmi 


międzynarodowego. 

Małcużyński otrzymał też niedaw- 
no piąte miejsce w _ pianistycznym 
konkursie Wiednia. Uialentowanego 
artystą usłyszą radlosłuchnoze w éra 
de dnia 7 kwietnia, o godz, 21.00 — 
jako wykomawcę dzial Chopina. Nak 
tunrnu c-moll op. 48, Mazurka Des- 
Dur i Sonaty b-moll (z marem po- 
grzebowym). 

„ROZMOWY Z PRZYJACIELEM" 

Z dniem 81 marca rozpoczęło Pol- 
skie Radio nowy typ andycji—„Ro- 
zmowa z przyjacielem". W ramach 
tej audycji, która obejmie na razie 
4 odczyty prol T. Kotarbińskiego 
parneona zostaną pewna sagadnie- 
nia, męczące naa nierne pytania, do- 
tycząca naszegu nstosunkowania xig 
do świata, do ludei, Zagadnienia ta, 
które pragnęlihyśmy z kimś przemy- 
Śleł. przedyskutować, poruwana m- 
staną w wyżej wymienionym cykim 
Droga z kole! prelekcja te 

go typu nadana rostanie dnia T-gn 
SOA a odz 17.60 p. t: "Walia 
a niepokojem“. Nastepna nosa ty- 
tuły: „Spoknine mmienle”, „Zniechę 
cenia | radość życia”, Odrzyty te na- 
dawane sq stala w środę o godz 
17.50. 


Radlo warszawskie 


SRODA, dn. 7.IV 

£530 Pleśń. 0.39 Gimnastyka 6.50 
Muzyka (płyty). 7.25 Dzien. Por. 
(płyty). 8,00 And. dla kół 11.30 
„Audycja dla szkół 12. Hejnał, 12.08 
Kancert ork. wojsk, pod dyr. Z. Ka- 
rola Runda, 12.40 Dzien. połudn. 
12.50 „Na ułużbia w mieście" — pog. 
wygl O. Wróblewsku-Ustupska (2a 
Lwowa). 15.15 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 15.56 „Skrzynka techniczna” 
16.10 „Zagadki muzyczne”. 16.30 Ork 
zalonowa pod dyr. T. Rydera (z Lo 
dzi). 17.00 „Dzieje kontrtorpedowea * 
odczyt — wygł. O. Zakowaki. 17.16 
Polskie pieśni i utwory skrzypcowe. 
Wyk FL Korff - Kawecka — śpiew — 
Warszawa. J. Stefan — skrzypce To- 
må. 17.45 „Walka a niepokojem" — 
„Rormówa z przyjacielem" — przegr 
prof. Tad, Kotarhiński. 18.44 Poga- 
danka aktnalna.18.10 Przem. plk. Ga 
brysia — Kier. Okr. Urzędu W. F, 
1 P. W. — Łódź. 18.15 Wind. 
we. 18.25 Muzyka l leka (płyty). 18.46 
Program. 18.60 „Chytry eslowiak* — 
feliston Zieleńcrykówny. 19.00 „Mi- 
łość kelnera, obrazek z powieści 
H, Warcella tyt: „Zakięta re- 
wiry”. 19.20 Jan Brahma: Sonata: 
4.45 Koncert rozrywkowy (płyty). 
SA35 „Chwila Rinra Studiów". 20.45 
Koncert w wyk. W. Małcużyńskiego, 
laureata Konkursn im. Fr Chopina. 
21.30 Ludwik Snohr: Sonet op. 31. 
22,00 Mała Ork. P. R. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego. 23.00 Muz. tan. 

CZWARTEK, 8 kwietnia. 

8.30 Piećń. 6.38 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. poran. 
1,25 „Parę Informacji". 7.30 Muzyka 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkól. 11.30 
Poranek muz. dla młodz 1208 Kon- 
cert ork. T. Seredyńskiem (ze Lwo- 
wa). 12,40 Drien. poł. 12.50 „Bolek 
— przodownik” — pog dla miodzie- 
ży wielskieł 16.00 Wiadom. gospod. 
15.15 Koncert ponelarny. 16.00 

ogólna”. 16.15 „Życie kał 
turatne stołcy". 18.20 „Kwiecień— 
pog. dla dzieci słarwwch. 16.85 Pie- 
Śni polskie w wyk. chórn meckiegn 

„Hasła” pod dyr. Wł. Raczkowskie- 
po (z Poznania). 17.00 „Wiosna miej 
skich ludzi” — wysł Woytowicz = 
Grahlńska. 1715 Mikołai Medtner: 
Sonata. 1750 O kriażce J. Miedriń: 
skiej „Na niemieckim froncie wracy” 
— dr H, Weroszyski. 1800 Pozad. 
akt. 18.10 Przem. płk. Kamra, = 
Okr. Urzedu W. F. I P W — Kra- 
ków, 18,15 Kom. Śniecowy. 18.17 — 
Wiad. sportowe, 18.25 Mnuzvkn lekka 
(nłytyi. 1845 Proeram. 18.50 Pog. 
akt. 19.00 Premiera słuchow. oryri- 
nalnero p. t: „Procena Ludwika XVT' 
Onr, Georges Colin (Francie). Prze 
kład J. E. Strwskden. 1945 Mury- 
ka rozrywkowa w wyk. Ork. Dętej 
K. P. W. pad dvr, Ferd Gemrote (z 
Krakowa). 20.15 Koncert podwięsi- 
nv pamięci Emila Minarskiego — 
Transm. z Filharm. Wars. W przer 
wia ok godz. 21.15 Dzien. wieczorny 
22.80 Muz. tan. — gra Mata Orkis- 
mi P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskie 


Radlo krakowskie 


SRODA 

1.25 Klika inlormacyj. 7.30 Mu- 
zyka poranna (płyty). 14.00 Lokalna 
wiad. gospodarcze. 14.05 Muzyka 
lekka (płyty). 1616 Muzyka (pl). 
15.39 Harmoniści (pł.). 15.56 Skrzyn 
ka ogólna. 18.05 Wiad. z dnia. 18.25 
Piosenki operetkowe (płyty). 18.45 


Program 19.20 Słuchowisko orygl- 
nalne Zhlerniewa Pappa p. t. „Bo- 
haterowie" (Tr. za Lwowa). 19.50 


Koncert mieszany (Tr. ze Lwowa). 
CZWARTEK, 8 kwietnia. 

1.25 Kilka informacji 7.30 Muzy: 
ka poranna (płyty). 12.50 Audycja 
dla dzieci een. opr. c Ret- 
tmgarowej, 14.00 Fragmenty oparo- 

wa Ta. 18.15 Muzyka (płyty). 
16.80 Soliści z tow. orkiestry (pły- 

. 18.00 Chwilka spoleczna. 16.05 
„Ca e nas mówią"... w opr. dr. Kare 
la Estreichera 10,15 Wiad. 2 dnia. 
18.25 „Kraków w walce z zakłóc 
niami odbioru radiowego” 1845 Pre 
gram. 


lywioły przestępcze wtargnęły do życia akademickiego 


Sytuacja 


na wyższych 


Str. 5 


uczelniach 


w oświetleniu wicemin. Oświaty prof. Ujejskiego 


Podsekretarz stanu w Min. W.|cymi ulotkami Bije się wożnych 
R.10.P. prof. Józef Ujejski wy-|za to, że uczełwie pełnią swój cię 


głosił w poniedziałek przed mikro 
fonem Polskiego Radia przemówie 
nie, w którym w następujący spo- 
sób oświeilił sytuację na wyższych 
uczełniach. 

Stan morniny ı poczucie prawa 
w  Rzeczpospolijach  akademic- 
kich — stwierdza wicemin. Ujejski 
— przedstawia się obecnie w ten 
sposób, że wtargnął tam 1 usiłuje 
zapanować nad życiem akademic- 
kim 

ŻYWIOŁ WYRAŹNIE PRZE. 

STĘPCZY, 

dia którego, mówiąc słowami KO- 
chanowskiega: „Ani prawa ważą, 
ani sprawiedliwość ma miejsce". 
Żżywłol ten jest na szczęście giet- 
cay, 

AIE DZIAŁA ON WSZELKIMI 
ARODKAMI TERORU FIZYCZNE- 
GO I MORALNEGO OD NIKCZEM 
NEJ, OSZCZERCZEJ, ANONIMO- 
WEJ ULOTKI, Aż DO PETARDY 


żki obowiązek. Jeden ze studentów 
Polaków politechniki warszawa” 
kiej pobity został tak, że grozi mu 
poważnie utrata oka a może wzra 
ku, usiłuje się zastraszać uniwer” 
syteckich sędziów, świadome ktam 
stwo stała się środkiem walki obok 
pałki, probówki z gazem i żelaz- 
nego lomu, a niech nie mówią 
twórcy takiego systemu walki ide 
owej, że „święta wojna” z Żyda- 
mi i takle nawet środki uświęca. 
WOJNA NARODU Z NARODEM 
MA TEŻ SWój KODEKS HONO- 
ROWY ŻOŁNIERSKI. 


Żadna szanująca się armia nie 
uzna godnym miana żośnierza te- 
go, co zbrojną ręką nderza prze- 
ciwnika broni nie mającego. 

W tych warunkach, w atmosfe- 
rze przez nie wytworzonej, 
MOWY BYĆ OCZYWIŚCIE NIE 
MOŻE © NORMALNEJ PRACY 

SZKÓŁ AKADEMICKICH. 


przez slebie fub przez rodziców 
pieniądze na życie w młastach unl 
wersyteckich marnuje, nie mó. 
wiąc już o zmarnowaniu czasy. 
Polska przy tym czasu, pienię. 
dzy i inteligencji na marnowanie 
mniej ma niż inne państwa, a bl. 
storyczne i geograficzne warunki 
bytawania ma stokroć cięższe. 
Jestem głęboko przekonany, że 


bo „ideawą* propagandą osiągnąć 
swych celów nle zdała. 

Trzeba żeby ię syluację w na- 
szych szkołach akademickich uš- 
wiadomiło sobie cale polskie spo- 
łeczeństwo, i żeby sobie zadało py 
tanie, do czego to w końcu zmie- 
rza, na czyj mlyn płynie ta woda. 
Nie wątpię, że każdy rozumny i 
uczciwy Polak uzna w głębi su- 


Ogromna większość młodzieży | mienia, iż przeciwdziałanie takie 
świadomie lub instynktownie, ale | ma stanow] rzeczy stanowcze | 
wyraźnie lego nie chce. żywiol| skuteczne Stało się ze wszelkich 
przestępczy, który usiłuje ją opa-| względów koniecznością państwo- 
mować, musi to czynić terrorem, | wą. 


Akcia pracowników miejskich 


Wstrzymanie się od pracy 


i masówki w Tramwajach Miej 


0 zawarcie nowej umowy zbiorowej 


W nómitiwie Zagięśia Dąbrowskiego 


PAT. donosi: 

Na radzie zjazdu przemysłowców górniczych w Sosnowcu odbyły 
się w poniedziałek pierwsze pertraktacje bezpośrednie między przed 
stawicielami przemysłu górniczega a związkami zawodowymi w 
sprawle zawarcia nowej umowy zbiorowej w górnictwie Zagłębia 
Dąbrowskiego. Konierencje młały charakter informacyjny, przy 
czym każdy związek zawodowy wystąpił oddzielnie ze swoimi pro- 
pozycjami odnośnie nowe| umowy. 

Po wysłuchaniu postulatów robotniczych Rada zjazdu na specjal: 
nym posiedzeniu sprecyzuje swoje stanowisko, po czym poda je do 
wiadomości związkom zawodowym. Ponowna konferencja przedsta» 
wiciell przemysłu ze związkami odbędzie się prawdopodobnie z koń 
cem tego tygodnia iub z początkiem przyszłego. 

e. 
X 


Szczegóły podamy w numerze jutrzejszym. 


Pojedynek Van Zeelenda 1 Dentellen 


sferze. Van Zeeland | Degrelle od- 
bywają na przedmieściach stolicy 
po kilka wieców dziennie, przy 
czym Van Zeeland korzysta Czę- 
stokroć ze swej przewagi nad prze 
ciwnikiem, którą daje mu znajo- 
mość języka flamandzkiego. Jak 
oczekują, plerwsze rezultaty wybo 
rów, przypadających w przyszłą 
nłedziełę, znane będą okoła godz. 
Ió-ej, gdyż blura wyborcze będą 
zamknięte o godz. 13.ef. Calkowl 
te rezultaty będą ogłoszone okolo 


Kampania wyborcza w Brukseli 
rozwija się w gorączkowej atmo- 


skich w Warszawie 


O DUŻEJ SILE WYBUCHOWEJ 


PRZED DRZWIAMI PROFESORA, 
który według sumienia, prawa l 
przysięgi swojej wydal dyscypli. 
namy wyrok. Na jednym z niele- 
galnych wleców w jesieni jeszcze 
tego roku rzucone zostalo haslo: 
„GDY WAM KTO ZACZNIE 0- 
POWIADAĆ, ŻE KASTET I Nóż, 
To NIESZLACHETNA BROŃ — 

TO GO ODRAZU BIJCIE... 
i wstyd powledzieć, że szczytne 
te hasło wcale na wiatr nie poaz- 
ło. O honorze, zasadach, cry ide 
ałach etycznych nie ma co mó- 
wić wyznawcom tego hasła, gdyż 
powiedziano, że są to „ładne za- 
bawki żydowskiego wyrobu”. Roz 
powszechniły się jaka coś normal- 
nego 
NAPADY I CIOSY Z TYŁU, RZU- 
CANIE SIĘ GRUPAMI NA JEDNE. 

ao. 

Terorytuje się władze akademi- 

ckie 1 urzędników Iżącymi I grożą 


J sama konieczność  przery- 
wama tej pracy na okresy całych 
tygodni co jakiś czas, nie dający 
się przewidzieć, unicestwia możli- 
wość jakiegokolwiek planu naukł, 
odrobienia przepisanego jej korsu, 
terminowego odbycia ćwiczeń w 
seminariach czy doświadczeń w la 
boratoriach. Ale i wtedy, kledy wy 
klady i ćwiczenia się odbywają, 
jakaż może być ich wydajność nau 
kowa ł dydaktyczna w atmosferze 
ciągłej niepewności jutro, ciąglego 
niepokoju, nadsłuchiwania co się 
dzieje za drzwiami, obawy czy nie 
wpadnie nagle z tym czy owym 
hasłem ta czy owa bojówka. 
SZKOŁY AKADEMICKIE ZACH. 
WIANE ZOSTAŁY W TYM RO- 
KU W SWCJEJ ELEMENTARNEJ 

RACJI BYTU. 

Wielka sumy łożona na ich 0- 
trzymanie mijają się ze swaim ce” 
lem. Młodzież ciężko zapracowane 


W poniedzialek w Tramwajach 
Miejskich: w Warsztatach Glów- 
nych, w Elektrowni I w Warszta- 
tach Autobusowych w Warszawie 
pracownicy na pół godziny przer- 
wali pracę i odbyli masówki. 

Powodem rozgoryczenia pracow 
ników jest przede wszystkim wzra 
słająca drożyzna, a jednocześnie 
wielkie obciążenie pracowników 
podatkiem specjalnym, a także nie 
sluszne Zmniejszenie premii o 45 
proc. oraz potrącenie w dwuch ra- 
tach pożyczki świątecznej. 


Mimo stałego wzrostu drożyzny 


i postępującego za fym rujnawa- 
nia budżetów pracowników, nie- 
tylko, że władze miejskie nie u- 
wzgiędniają podstawowych żądań 
pracowników, jak podniesienia 
plac 1 zniesienia podatku specjal- 
nego, ale jeszcze dotkilwiej, niż do 
tąd, przerzucają ciężar pokrywa- 
nia miezawinionych przez pracow- 
ników deficytów budżetowych na 
barkl pracowników. 

Toteż rozgoryczenie pracowni- 
ków rośnie, tymbardziej, że Za- 
rząd Miejski stale uchyla się od za 
łatwlenia zasadniczych postula- 
tów pracowników. 


Niemcy i Włosi mają wysadzić 


desant w Walencji? 


W warszłatach głównych, w Ele 


godz. 20. 


A i) 


Pod jakimi warunkami 
otwarto wyższe uczelnie w Rumunii 


W poniedziałek nastąpiło wzno 
wienie wykładów na wyższych u. 
czelniach w Rumunil. Celem zape 
wnienia porządku na przyszłość, 
studenci podpisują w sekretariacie 
wyższych uczelni deklarację, na 
podstawie której zobowiązują się 
do karnego przestrzegania rozpo- 


rządzeń uniwersyteckich,  óraz 
stwierdzają siowem honoru, iż nie 
należą i nie bą'ą należeli przez ca 
ły czas trwania studiów do żad- 
nych partyj politycznych Oraz or- 
ganizacyj studenckich, nie posła. 
dających upoważnienia wladz 
szkolnych. 


Prasa francuska zamieszcza informacje, jakłe nadeszty do Fran- 
cji drogą przez Perpignan, iż w kołach rządowych Walencji mówi 
się poważnie o ewentualnym desancie ochotników wiaskich 1 niemie- 
ckich na wybrzeżu Hłazpanii w pobliżu Walencji. Wediug intor- 
macji paryskich dzienników, pochodzących ze źródeł prorzadowych 
wynika, iż na Majorce skoncentrowana ma być poważna Ilość ocho- 
tików włoskich i niemieckich, Oddztaly te odbywają już od dłuższe- 
go czasu ćwiczenia, celem przygotowania się do desantu. 

Dla ochrony brzegów wojska rządowe posiadają da swej dyspo- 
zycji 10 — 12 lekkich okrętów wojennych I około 15 łodzi podwod- 
nych. Flota morska faszystów wzmocniona przez Włochów 1 Niem- 
ców góruje zarówno łlością į jakością, jak też pod względem do- 
wództwa. 


Goering jedzie du Rzymu 


asy SĘ nara zić z Mussolinim w sprawie Hiszpanii 


ktrowni i w Warsztatach Autobu- 
sowych Tramwajów Miejskich za- 
padły postanowienia przerywania 
pracy i urządzania masówek da 
czasu załatwienia najważniejszych 
żądań pracowników. 

W interesie mieszkańców | mia 
sta leży, aby załatwienie musz” 
nych żądań pracowników nastąpi- 
ło Jaknajprędze!. 


Marynarze domagają się 


wprowadzenia 6-godzinnego dnia pracy 


Z Oso donoszą, iż odbyła się 
tam konferencja przedstawicieli 
marynarzy państw skandynaws- 
klch. Kon'erencja uchwaliła wystą 
plé do Rządów poszczególnych 
państw 2 żądaniem wprowadzenia 
w marynarce handlowej 8-godzin 


Mężzynerodowa 
konferenc a cukrowa 


W poniedziałek rozpoczęła się 
w Londynie międzynarodowa kon- 
ferecncja cukrowa. 

O tej sprawie napiszemy obszer 
niej. ż 


nego dnia pracy. Należy zazna. 
czyć, łe Finlandia drogą porozu- 
mienia pomiędzy marynarzami a 
armatorami wprowadziła już w 
swoim czasie częściowo 8-gadzin 
ny dzień pracy. 


Dżuma w 


W prowincji chińskiej Fu-Kien 
wybuchła epidemia dżumy, której 
ofiarą padło 130 Chińczyków, Ist- 
nieje obawa rozszerzenia się epl- 
demil. 


Chinach 


Chińskie stowarzyszenie lekarskie 

zaprotestowała przeciwka zastrze- 
leniu przez władze wojskowe w 
prowincji Kwantung 50-ciu treda- 
watych. 


Wiadomoszi zasię 


| „zmie! rowRSEaO 
Sport roboiniczy 


ROBUNICZY BiŁG NA PRZE- 
ŁAJ O MISTRZOSTWO WAR- 
SZAWY. 


wy członkowie Wawelu — cywila ma 
Ją zamlar wstąpić do innych klubów 
krakowskich. 


Bomby w Palestynie 


Na domy burmistrza Guzy I So-Í zarecie ] da członków kolonii ży- 
fed w Palestynie rzucona bomby. | dowskiej w tym mieście, jak dona 
Do posterunku paficyjnego w Na- si Havas, dano szereg strzałów. 


Prrewódcy francuskich faszysiów 


postawieni w stan oskarżenia 


Wedlug krążących w Rzymle po 
glosek przybyć ma w ciągu bież. 
miesiąca da Rzymu premier pruski 
Goering, który spotka się z Musso 
Inim i min. Ciano. W związku z 
tą pogłoską, przypominają, że 
premier Goering bawił przez kilka 
dni * Rzymie w styczniu b. r. | 
przeprowadził  ówczas szereg do 
niosłych rozmów politycznych z 
Mussolinim na temat sytuacji w Hi 


szpanii i zagadnienia nieinierwen 
cji. To leż przeważa tu przekona- 
nie, że również podczas zbliżają. 
cej się wizyty, głównym przedmla 
tem rozmów włosko - niemieckich 
będzie zagadnienie hiszpanskie © 
swym całokształcie. Uchodzi za 
prawodpodobne, że w toku roz- 
mów omawiana będzie ponadto 
sytuacja w Europie órodkówej. 


W dniu II b, m. rozegrany zosta- 
nie doroczny robotniczy bieg na prze 
łaj o mistrzostwo wiosenne robotni- 
cze Warstawy. Rieg odbędzie się o 
godz. 10 rana na boisku Skry na tra 
gie 4 km. dla mężczyzn, 2 km. dla 
chłopców i 1 km. dla kobiet. Zi 
nia przyjmuje sskretatriat 
irobotn. okr. kom. sportowego (ulica 
Czerwonego K 20) codziennie w 
godz. 18 — 20 de dn. 8 b. m. 


WSTĘP DLA CYWILÓW 
WZBRONIONY. 


ka neżna 


TRENER PIŁKARSKI DLA KRA- 

KOWA, KIELC I LUBLINA. 

Kr. Ukr. Zw. Piłki Nożnej zwró- 
cil się do p. Sella w Poznaniu z pro 
pozycją objęcia stanowiska trenera 
okręgu. P. Sell znany jest aferom 
sportowym piłkarskim Krakowa, 
gdyż w ubiegłym roku prowadził w 
okręgowym aśrodku kura przodowni- 
ków piłkarskich. Zasięg pracy trene 
ra obelmawać będzie okręg krakow- 
ski, kielecki | lutelski, Program pra 
cy na cały sezon do końca Jutego r. 
1938 ułoży zarząd KOZPN. 


Koła polltyczne we Francji zo- 
atały zaskoczone wladomością, iż 
nędzia śledczy Beteil, prowadzący 
dochodzenie przeciw francuskiej 
partii społecznej {partia Inszystow 
ska pik. de la Rocyue'a), zdecydo- 
wał się NA posiąwienie w stan 0S- 
karżenia sześciu przywódców tej 
partii z płk. de la Rocque | dep. 
Ybernaparay'em na czele. Wlado: 
mość ta była tym większą niespo 
tzianką, że Jeszcze kilka dni temu 
minister spraw wewnętrznych Dor 
moy odbył aż dwle rozmowy z 
przewodniczącym grupy parlamen 
larnej francuskiej partii społecz. 
nej, dep. Ybernegarny'em. Na uwa 
ge zasługuje fakt, że sędzia éled- 
Czy zrezygnował z oskarżenia w 
Sprawie manifestacji partii społecz 
nej, jaka wydarzyła się w dn. 3 lip 
Ca ub. r przy prnbie Nieznanego | 


Żołnierza, a zatrzymał tylko jako 
podstawę do oskarżenia zarzuły 
przeciw kierownikom partil społe- 
cznej z powadu manifestacji w 
Parc des Princes, w październiku 
ub, r. i oskarżenie o odbudowę 
rozwiązanego Croix de Feu. Po- 
mimo, że kary, grażące z tego po 
wodu  kierownikom francuskiej 
partil społecznej byłyby w razle za 
stosowania okoliczności łagodzą- 
cych, stosunkowo niewielkle i nyć 
może, skończylyby ślę tylka na 
grzywnle pienłężnej, decyzja sę- 
dzlego śledczego była o tyle nle- 
spodzianką dln kół politycznych, 
Iż po konferencji dep. Ybernega- 
ray'a z min. Dormoy spodziewa- 
na się na ogół, !ż sędzia śledczy 
„nle znajdzie” podstaw do oskarze 
nia. Koła miarodajne nłe udzieliły 
wyjaśnień, 


PŁASZCZE 


K © ST J U M Y OSTATNIE KREACJE HODY NA SEZON WIOSENNY 


WARSZAWA MARSZAŁKOWSNA 152, tel G.19-91 
FU JA -SZA €Chmiatma 14, tal. 656-9], omnia NANA 
FILJA II-GA Wierzhowa @, . 5.4407, (GMACH HOTELU ANGIELSKIEGO) 
HNHUAT-OMTAL 


pierwszy poniedziałek Świąteczny W Payta 


W poniedziałek w Paryżu zgad- 
nie z nowym obowiązującym usta 
wodawstwem o 40-godzinnym ty 
godniu pracy w handlu detalicz- 


gazyny towarowe, większość akle 
pów, bazary, co mlastu nadawało 
wygląd świąleczny. Otwarte były 
tylka sklepy, prowadzone i obsiu. 


Wioślarstwo 


OSADY OXFORD—CAMBRIDAE 
NA... SEKWANIE. 


Słynne eidny wloślarskie Oxfordu 
; Cembridge po rat poerwszy w hl- 
storii uduiy mą razam na kontynent, 
gdzie rozegrały wyścię na Sekwanie 
z dwiema reprezentacyjnemi zaloga 
mi wioślarakim] Paryża, Tram wy- 
écigu prowadziła z Pont du Buremes 
a Pomt de St, Clou, Piękna pogoda 
ściągnęła na hrzegi Sekwany dziesiąt 


W kołach sportowych Krakowa sen 

mację wywołały naetępstwa zakazu 
władz wojskowych występowania cy 
wilnych zawodników WKS Wawel w 
barwach tego klubo, Dotychczan w 
WKS Wawel znajduja niy około 200 
tzlonków cywilnych w sekcjach pi: 
|karskiej. pier sportowych, boksera 
klej 1 hokejowej, 


Nad sprawą tą obradował ostatnio 
zarząd WKS Wawel pod przewodni 
ctwem prezesa płk. Pasternaka, po 
czym powiadomiono kierowników po- 
szczególnych sekey] o te] deryzil. Po 
nieważ stuło się to n progu seront, 
zakaz ten spowodował, łe druzyna 
pilkarska Wawelu zostala zdekom- 
płetowna i nie mogla w niedzielę ro 
aga meczu o mistrzostwo z Fablo- 

em. 


kl tysięcy paryłan, którzy zynal | 
oglądań ałynne wloślarakie załogi An 
plii. Przybył również prezydent Re- 
publiki Lebrun, mnister sportu La- 
granie. ambasador angielski Clerk 
oraz szereg wybitnych osobistości. 
Drużyny angielskie walczyły nie mię 
dzy sobą, tglka r dwiema drużynami 
naryskimi, przy czym w obu wypad- 
kach Anglicy rwyrieżyli zdecydowa- 
nie. Cambridge pobił drużynę pary- 
ską pod kierownictwem Iacornu o 8 
i pół długośc, przebywając 3000 m. 


Sakcja gier sportowych składa się 
z samych cywilów, którzy w niedzie- 
lẹ wbrew zakazawi wystąpiii w bar- 
wach WKS Wawel w turnieju zarcy. 
piemiaka. 


dotychczas żadnych 
czy abecną decyzję sędziego śled: 
czego należy interpretować jako 
wstęp do dalszej akcji, a nawet 
rozwiązania francuskiej partii spo 
łecznej, czy też sprawa ta nie po- 


Wy aśnienie 


W mwiązku z notatką naszą w nu- 
Merza niedzielnym a procezia w Są: 


R Okręgowym w Sosnowcu, doda- ciągnie za sobą poważniejszych 
"RA Że sprawa ta nie dotyczy adwo następstw. W każdym razie do- 
a 


da Zygmunta Hofmokl - Ostrow- tychczas nie została wyznaczona 
e (syna), który w procesie sos- ani data rozprawy, ani też skłań 
wackim żadnego ndziału nie teał. sądu. 


nym, zamknięte były wielkie ma- 


giwane przez właściciela I rodzinę, 


Kontiskata (1 wytawniów sowieckich 


Z nakazu władz administracyj- 
nych zajęto w warszawskich księ- 
garniach 11 nowych wydawnictw, 
sprowadzonych ostatnio z ZSRR. 
wobec umieszczenia ich ną liście 
druków pozbawionych debitu w 


Polsce. Wśród wydawnictw skon- 
fiskowanych pod zarzutem aglta- 
cji wywrotowej, znajduje się ksią 
żka Rosenberga, sowieckiego emi- 
sariusza w Hiszpanii p. Histo- 
ria politycznej ekonomii". 


Pięściarze evwlini Wawelu nle me 
gl także we.ęć udziału w mirtrzo- 
atwach indywidualnych okręgu. 


Weroraj odhyło me zebranie cywil 
nych arlonków WKS Wawel, na któ- 
rym omawiano wytworzoną sytuacją 
i postanowiono zażądać rozdziału ma 
jętka WKS Wawel, który wniósł cy 
Silny klub KS Wawel pa połączeniu 
się z WKS-em w roku 1928, 

| Jak się dawiadujemy, we środę od 


będzie się drugie zebrania cywilnych 
członków klubu, na którym povrete 


będą dalsza decyzje, Wedla krątą- 
cych pogluaek, po likwidacj| tej spra- 


w czasie T:29,6 sek. Oxford wygral 
z druga drużyną peryską pod kierow 
nietwem Pocota o 4 dług. 
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KRONIKA KRAKOWSKA 
O pracę, o chleb, o Wolność 


Manifestacyjne zgromadzenie w Krakowie 


Dawno Kraków nie widział ta- 
kich olbrzymich tłumów, jak w a- 
statnią niedzielę 4 b. m. w Hali 
wystawowej przy ul. Rajskiej, Na 
wezwanie P. P. $. i klasowych 
Związków Zawodowych przyby- 
ły masy robotnicze i pracownicze 
na wiec, aby zamanifestować swo 
je przywiązanie do czerwonych 
sztandarów socjalistycznych, aby 
publicznie dać wyraz swoim dą- 
żeniom i żądaniom. W hali zebrało 
się z górą 3000 osób, niemal dru- 
gie tyle zgromadziło się na dzie- 
dzińcu. Dużo ludzi musiało odejść 
z braku miejsca. 


łalności Klubu radnych PPS. w Ra 
dzie miejskiej złożył tow. Ceklera. 
„Świat pracy w Krakowie nie ma 
obecnie dostatecznej reprezentacji 
w samorządzie miasta. Dlatego żą 
damy rozwiązania obecnej Rady 
miejskiej, której sklad nie odpowia 
da przekonaniom i nastrojom lud- 
ności, i rozpisania nowych wybo- 
rów do Rady. Na ratuszu krakow- 
skim musimy zatknąć czerwoną 
chorągiew jako znak triumfu i zwy 
cięstwa” (oklaski). 


Tow. dr. Szumskł poruszył sze- 
reg aktualnych zagadnień gospa- 
darczych i politycznych: „Musi ru 
nąć gmach kapitalizmu, zerwiemy 
okowy faszyzmu, na gruzach złe- 
go, krzywdzącego ustraju, ustroju 
nędzy, ucisku j wyzysku zbuduje- 
my nowy ustrój, ustrój Sprawie- 
dliwości spolecznej, Równości, 
Wolności (oklaski). 

Na zakańczenie przemówił tow. 
Motyka, imieniem strajkujących 
robotników budowlanych, przed- 
stawiając powody i przebieg straj- 
ku. Zgromadzeni przesłali strajku- 
jącym pozdrowienia i wyrazy 50- 
lidarności. 


Zgromadzenie zagaił tow. Pa- 
tkan, który następnie objął prze- 
wodnictwe powołując do prezy- 
djum tow. tow. Bujasa i Cekierę. 

Obszerne i wyczerpujące prze- 
mówienie wygłosił tow. Ciołkosz. 
Mówca scharakteryzował obecną 
sytuację polityczną i gospodarczą 
oraz położenie klasy pracującej. 
W dalszym ciągu przedstawił low. 
Ciołkosz postulaty ludzi pracy go 
spodarcze į polityczne. 


W przemówieniu swym poru- 
Szył referent akcję płk. Koca, oraz 
ustosunkowanie się chłopów i ro- 
botników do nowoutworzonego 
obozu, przyczem powiedział: „W 
Polsce już nastąpila konsolidacja, 
konsolidacja roboiniczg - chlop- 
ska i próby rozbicia tego frontu 
spotkają się ze zdecydowanym 0- 
porem mas. Walczymy o nową 
Polskę, o Polskę ludu pracujące= 
go, o Polskę socjalistyczną!" (o- 
klaski). 

Skolei zabrał głos tow. Statter, 


który zobrazował polożenie pra- 
cowników umysłowych: 


Godz. 10.30: Złożenie trumny 4. p. 
Karala Szymanowskiego na katafal- 
ku w prezbiterium kościoła  Brehi- 
prezbiterialnego N, Panny Marji. 

Godz. 11: Solenne nabożeźstwa ża- 
łobne i egzekwie odprawione przed 
ołtarzem Wita Stwosza w kościele 
N. P, Marii W prezbitorium zaj- 
ma miejsca Rodzina Zmarłego, ducho 
mieństwo, przedstawiciele Rządu, 
korpus dyplomatyczny, reprezentanci 
Senatu, Sejmu i władz, Senat Uni- 
weraytetu Jagiellońskiego, Prezydium 
i Rada m. Krakowa oraz przedsta. 
wiciele najwyższych Inetylucyj mu- 
zycznych krajowych i zagranicznych. 
l Nawa główna i boczne zarezerwowa- 
gulowania minimalnych į makśy- |ne dla związków, organizacj ; tuwa- 
malnych płac, skrócenia czasu pra|rzystw muzycznych i kulturalnych 
cy, pomocy dla bezrobotnych, znie| w czusie nakożeństwa Filharmonia 

| 


„Obok robotnika kroczy praco- 
wnik umysłowy, sprzęgł ich wspól 
ny interes i wspólny cel, Wszyscy 
ludzie pracy łączą się w jeden wiel 
ki al 1 to wlaśnie jest zjedno- 
czen " końcu swojego prze- 
mówienia tow. Statter przedstawił 
żądania pracowników umysłowych 
w azczególności ustawowego ure- 


sienia względnie wydatnego obni-|orez połączone chóry krakowskie 
żenia nadmiernego obciążenia po- | wykonają „Requiem Berliozs. 
datkowego, przywrócenia pełnych| Godz, 12: Wyniesienie trumny z 
praw emerytom i rencistom, znie- | aościoła N. Panny Marji na barkach 
slenia bezpłatnych praktyk, przy- |reprezentantów iwiaia muzyki i u- 
wrócenia samorządu w  instytu- | mieszczenie jej na rydwanie, 
cjach ubezpleczeniowych, zwalczał Godz. 12.10—13.00: Pochód żałoh- 
nia rabunkowej gospodarki kapita |ny z kościoła N, Panny Marji do 
łu i szereg innych. Wywody tow.|Grabów Zasłużonych na Skałce przez 
Stattera spotkały się z pelnem zro |rynek główny, ul. Grodzką, ul. Ber- 
zumieniem zebranych. nardyński, ul, Stradom, nl. Krakow- 
Następnie sprawozdanie z dzia- ską i ul. Skałeczną, Szlak pochodu 


Wszystkich mówców oklaskiwa- 
no gorąco. 

Ze specjalnym przejęciem przyj 
mowano ustępy z przemówień, do 
tyczące bohaterskiej walki ludu 
hiszpańskiego. 

Tow. Ciolkosz odczytał rezolu- 
cię, którą podamy dosłownie w 
numerze jutrzejszym. 

Następnie tow. Cekiera przedło- 
żył rezolucję przedstawioną przez 
bezrobotnych. 

Wśród hucznych oklasków przy 
jęto abie rezolucje. Jeszcze krót- 
kle przemówienie tow. Packana a 
potym z tysięcy piersi zabrzmiał 
„Czerwony Sztandar”. Podniosły 
slę w górę zaciśnięte pięści. Wśród 
śpiewu pleśni robotniczych masy 
robotnicze opuszczały salę. 

Na dzłedzińcu odbylo się jedno 
cześnie drugie zgromadzenie, na 
którym przemawiali tow. tow. 
Bulsiewicz, Cekiera i Sawicki, — 
Nastrój zebranych pełen entuz]a- 
zmu i zapału. 


Kraków robotniczy wyraził Ja- 


sno I zdecydowanie swoją wolę 
pokazał, że zawsze wierny jest So 
cjalizmowi. 


Program uroczystości pogrzebu 


Karola Szymanowskiego w Krakowie dn. 7 kwietnia 


udekorowany charągwiami. W cza. 
gie pochodu żeguają kondukt dzwony 
kościelne z „Zygmuntem“ oraz orkie 
stry krakowskie ustawione przed po- 
mnikiem A. Mickieśwcza, na pl, WW. 
Śniętych, na pl. Hernardyńskim oraz 
w ul. Dietla. Duchowieństwo, Rodzi- 
na oraz usobistości oficjalne i przed- 
stawiciele władz odprowadzają ryd- 
wan na Skałkę, reszta uczestników 
nogrzebu udaje się wprost ul. Kra- 


kowską na pl Wolnica, gdzie ta 
część pochodu rozwiązuje się. 
Gadz, 13: Uroczystość na placu 


przed kościołem św, Michala na Skal- 
er, u wejścia do Grobów Zasłużenych. 
Plenia pożegnalne połączonych châ- 
rów. Przemówienie ministra W.R. i 
O.P. z górnego podentu kościola dw. 
Michała oraz przemówienia oficjalne, 
Po ceremonli pokropienia trumny — 
zwłoki zostaną wniesione do krypty 
ma barkach reprezentantów mnzyk. 
pulskiej przy pożegnalnych śżwiękach 
kapeli góralskiej. 

UWAGA. Do wejścia do kaścioła 
N. Panny Marji nprawnian» hędą je- 
dynie osoby i delegacje, posiadająące 
(karty wstęnu Komitetu Obywatel- 
skiego wydawane przez low. (Zaz. 
pl. Szczepański (Stary Teatr), 


Konferencja Związków Zawodowych 


Dnia 16 kwietnia b. r. o godz. | brad na konferencjach 


7.e] wiecz. w Krakowie, w sali 
Górników, odbędzie się szersza 
konferencja Zarządów Związków 
i ich oddziałów, tudzież delegatów 
fabrycznych. Porządek dzienny 
konferencji: 

1) Zasady parlamentarnych o- 


i zgroma- 
dzeniach. 
2) Organizacja 1-go Maja. 
3) Sprawy bieżące i wnioski. 
Wzywamy wszystkich mężów 
zaulania do masowego udziału. 
Rada Związków Zawodowych 
w Krakowie. 


Strajk polski w fabryce sygnałów 


Już szósty dzień trwa strajk oku- 
pacyjny w fabryce sygnałów. Po- 
wodem strajku, jak już donosiliśmy 
było zredukowanie trzydziestu kilku 
robotników oraz stałe prowokowanie 
robotników przez inż. Pawlaka. Ro- 
botnicy chciell tego pana wywieść 
na taczkach z fabryki, ale przezor- 
ny inżynier zawozam się schował. 

Postępowanie p. Pawlaka zmusiło 
robotników do wysunięcia żądania 
usunięcia go z fabryki. Przez trzy 


lata swoich rząddów obniżał on tyl- 
ko zarobki robotnicze, względnie re- 
dukował robotników, Do tego ogra- 
niczała się jego „praca” w fabryce. 
Traktował on robotników jak nie- 
wolników. Aż wremcie wyczerpała 
sie cierpliwość ludzka i robotnicy 
postanowili pozbyć się go. 

Strajk trwa: robotnicy zdecydowa 
ni są walczyć aż da uwzględnienia 
przez fabrykę wszystkich ich postu- 
latów. 


Echa strajkowe 


W sądzie grodzkim karnym od- 
była się kilkakrotnie odraczana 
sprawa II robotników, zatrudnio 
nych w fabryce „Polcynk” I oskar 
żonych o to, że w dniu 9 lipca r. 
1936, chcąc zmusić Adama Steca 
da zaniechania i porzucenia pracy 
w fabryce z tego powodu, że w 
czasie strajku nie brał czynnego 
udziału i nie solldaryzował się z 
resztą robotników, usadzili Steca 
na przygotowane na dworcu ta- 
bryki taczki i wywieźli go po za 
fabrykę na jezdnię. 

Na rozprawie po wyłączeniu 
sprawy odnośnie oskarżonych Dą 
browskiego i Stachury, którzy na 
rozprawę się nie sławili, po pono- 
wnym przesłuchaniu Steca w cha- 
rakterze świadka | wywadach ob- 
rońcy, ogłoszony został wyrok — 
wedle htórego 8 oskarżonych u- 


Repertuar 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO— 

Środa, 7 kwietnia wiece, przedsta- 
wienia nie będzie. 

Czwartek, 8 kwietnia „Mały Wood- 
ley". 

BAGATELA: Codziennie 
„Ubóstwiany Kraków". 

HARALD KREUTZBERG, świa- 
towej sławy tancerz, który obok Li- 
fara nalcży do  najgenialniejszych 
tancerzy Świata, wystąpi w czwartek 
8 b. m. w Starym Teatrze w swoim 
wspaniałym repertuarze. 

WESELE FIGARA komedia Beau- 
marchaistego będzie najbliższą pre- 
mierą teatru im, J. Slowackiego. Pró- 


rewia 


niewinniono od winy Ì kary dla 
braku dostatecznych dowodów 
przestępstwa z art. 250 i 251 k. k, 
natomiast jeden z oskarżonych za- 
sądzony został na 3 miesiące a- 
resztu z zawieszeniem wykonania 
kary przez okres 3-ch lat. 

W rozprawie przewodniczył sę- 
dzią dr. Winiarski, oskarżonych 
bronił adw, dr, Manzer. 


Zebranie Partyjne 


cdhędzie się w sobotę, dn. 10.IV. 

o godz. 18,30, w lokalu Z. Z. K. 
przy ul. Warszawskiej 15/17 z po 
rządkiem dziennym: 


Program partyjny 
ref tow. A. Ciołkosz 
Watęp na salę mają tylko człon 

kowie P. P. S. za okazaniem legi- 

tymacji partyjnej. Obecność wszy 
stkich członków konieczna! 

ZER OOO 

Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Penny”. 

ATLANTIC: „Matura“ i „Papa nię 
żeni”, 

PROMIEŃ: „Kaprys milionera", 

STELLA: „Barbara Radziwiłlów- 
na”. 
ŚWIT: „Ordynat Michorowski". 
UCIECHA: „Dyplomatyczna żona” 
WANDA: „Dama kameliowa". 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Osta 


by odbywają się codziennie pod kie- |tni posterunek“. 


runkiem dyr. K. Frycza. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Nigdy nie wiadomo 
skąd przyjdzie nisszczęście 


60-cio lecie Konstantego Wolnego 


W ub. poniedziałek obchodził 
60-ciolecie Konstanty Wolny, b. 
trzykrotny marszałek Sejmu Śląs- 
kiego į twórca Woj. Statutu auto- 
namicznęgo, 

Jubilat, aczkolwiek należy do o- 
bozu nam przeciwnego (chadecja) 
cieszył się zawsze naszym pelnym 
szacunkiem, jako uczciwy przeci- 
wnik, a przedewszystkim z grun- 
tu prawy człowiek. 

Konstanty Wolny pochodzi z ro 
dziny robotniczej. Nigdy się też 
nie zapierał swego pochodzenia, a 
piastując zaszczytne stanowisko 
marszałka Sejmu Śląskiego nie na 
podstawie nominacji, lecz jedno- 
myślnego wyboru posłów wszyst- 
kich kierunków politycznych, zaw- 


Tragiczne skutki 
Jazdy kawaierskiej szofera 


Onegdaj przejeżdżał przez Mo- | mować i wóz wlókł zwłoki chłop- 
drzejów załadowany ciężki samo-|ca jeszcze na przestrzeni 10 mé- 
chód ciężarowy z szybkością oko- |trów. Policja przytrzymała szole- 
ło 50 kilometrów. Dzika ta jazda | ra, który, jak się okazało, ile po- 
miała tragiczne skutki. Ciężarów. | siadał prawa jazdy. Ciężarówka 
ka przejechała bowiem 6-cio let- | należała do pewnej firmy z Pszczy- 
niego chłopca Wsismana, zakija- |ny. Wóz znajduje się obecnie w 
jąc go na miejscu. Wskutek pręd-| przechowaniu w Niwce, 
kiej jazdy szofer nie mógł zaha- 


sze posiadał wiele zrozumienia dla 
spraw robotniczych. 

W okresie plebiscytu i powstań 
położył wielkie zasługi dla sprawy 
polskiej i nazwisko jego jest na 
zawsze związane z historią odro- 
dzenia narodowego Śląska i przy 
łączenia go do Polski. 

Nigdy nie był karjerowiczem 1 
dlatego dziś w okresie rządów 
„sanacji“ stoi skromnie na ubo- 
czu. Różne miernoty moralne i du 
chowe rozpychają się dziś łokcia- 
mi po naszej ziemi. 

Jubilatowi składamy skromne, 
ale serdeczne życzenia dalszego 
dobrego zdrowia | wszelkiej po- 
myślności. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


Ulicą Bogucicką powracała ze 
szkoly uczenica 7 klasy Helena 
Cioskówna z Kalowlc il (Waleria 
na 12). Przechodząc obok domu 
Nr. 2 nie zauważyia wypadającej : 
okna na 4 piętrze szyby,, która, 
spadając na głowę, poważnie ją 
poranila. 


Jak się okazało właścicielka do- 
mu Helena Menclówna „chcąc wy- 
wietrzyć mieszkanie z czadu, wy- 
dobywającego się z pieca, otwo- 
rzyła drzwi I okna i skutkiem 
przeciągu wypadła szyba. Cins- 
kównę opatrzona na miejscu I od. 
dano pod opiekę domową. 


Akcja o poprawę zarobków 
w fabryce porcelany Gieszego 


Przedstawiciele zw. zawodo: 
wych na terenie fabryki porcelany 
Gieszego utworzyli lokalną komi- 
sję Międzyzwiązkową, która wnio- 
sia do dyskuscji nowy projekt 
przeszeregowania i tabeli płac, 
przewidujący pewną poprawę za- 
1obków. 

Na wspólnej konferencji dyrek- 
cja oświadczyła, że projeklu nie 
przyjmuje do wiadomości i ze 
swej strony wygotuje kontrprojekt, 
poczem mogą być podjęte rokowa- 
nia. Zaznaczyć trzeba, że dyrekcja 
fabryki sprzeciwia się podwyżce 
plac, oświadczając, że z powodu 


podwyższenia przez rząd kontyn- 
gentu porcelany importowej, sy- 
tuacja krajowych fabryk porcela- 
ny jest trudna. Dyrekcja oświad- 
czyła nawet, że gotowa jest raczej 
zamknąć fabrykę, niż podwyższyć 
zarobki, gdyby miala zostać do te- 
go zmuszona przez kom. dem. 


Jak wiadomo, dyrekcja tej fa- 
bryki już raz zamknęła z takich 
powodów fabrykę w roku 1928, pó 
źniej zaś przyjmowała nowych ra= 
botników na podstawie umów indy 
widnualnych. 

Co na to Kom. dem.? 


TUR. dla dzieci! 


SPRAWCIE RADOŚĆ 
SWYM DZIECIOM! 

W niedzielę, 11 kwietnia, o go- 
dzinie Il-ej rano, w sali Teatru 
Bagatela, ul. Karmelicka 2, adhę- 
dzie się przedstawienie dziecięce: 


pt 
PRZYSZŁA KOZA DO WOZA 
w inscenizacji p. Marii Biližanki. 

Barwne dekoracje i wesoła mu- 
zyka. 

Pouczająca i zabawna treść. 

Ponadto kolorowa komedyjka 
filmowa i film kolorowy. 

Wstępy b. niskie. Otrzymać mo- 
ima w bibliotecie T. U. R., ulica 
Sławkowska 12 i u delegatów 
Związków Zawodowych. 


Dyżury lekarzy 
Dnia 7 kwietnia — noc: 
Strauchenowa Ida — Dietla 60, 
tel. 117-17. 
Kibenschittz Stan, — Potockiego 
12, tel. 1198-01. 


Twardowski Marian — Lubomir- 
skich 27, 

Walewski Stan, — Łobzownka 37, 
tel 155-50. 


Z miasta 


„O DROŻYŻNIE WE FRANCJI" 
mówić będzie w czwartek 3 b. m. o g. 
19 w sal [zby przemyzłowo -handlo- 
wej w Krakowie Wiceprezea Francu- 
skiej Federacji Adwokatów p. A. 
Gardot. 

Wykład p. t „la vis chóru m 
XVI a“ odbędzie się sturamem Tow. 
Ekonomieznago. 

HIGIENA NIEMOWLĘCIA 

Staraniem Stacji Opieki nad Mat- 
ką i Dzieckiem wygłosi w środą da. 
T kwietnia o goda 18 (6 wiecz.) w sa 
li odczytowej przy ul.Dunajawakiega 
1. 7 dr. B. Osok III odczyt u cykta 
p. t. „Higiena, pialęgnacja, odżywia- 
nie memowląt". Wstęp wolny. 

NOWY YORK W RZECZYWISTO 
ŚCI, Odczyt z przezroczami wygłosi 
w YMCA w środę, 7 b. m. a godz. 19 
ar. Fr. Błoński. 

STOWARZYSZENIE STENOGRA- 
FÓW - PRAKTYKÓW, Kraków, ćw. 
Jana 22 I p. Dnia 7 kwietnia 1957, 
a godz. 8 wiecz., odbędzie się w la- 
kaln Stowarzyszenia zebranie mun- 
dantek i maszynistek, Na zebranie 
powyższe zaprasza Zarząd P. T, mum 
aantki, stenografki i mas ynimtii. 
Sprawy bardzo ważne. 

Z TOW. LARYNGOLOGICZNE- 
GO. W czwartek. dnia 8 kwistnia b. 
r.. o godz, 18-ej w sali Kliniki La- 
ryngologicznej U. J. odbedzie się po- 
siedzenie naukowe Oddziaiu Krakow: 
skiego Polskiego Towarzystwa Oto: 
ryno-taryngologicznego. 


Co wódka może zrobić 


Przechodzący przez most na Ra [Śliwy zmarł w szpitalu. 


wie przy ul. Waleriana w Kato- 
wicach II dwaj przechodnie zau- 
ważyli, jak idący przed nimi nie- 
trzeźwy mężczyzna obalii się na 
barierę mostu i wpadł do Rawy 
Pośpieszyli mu więc na ratunek i 
wydobyli nieprzytomnego z wody 
z ciężkimi obrażeniami ogólnymi. 
Qdstawiono go do szpitala OO. 
Bonifratrów, gdzie okazało się, że 
wypadkowi uległ 46-letni Aleksan. 
der Wolny z Katowic II. Nieszczę- 


Klasowy Zw. Robot. 


Jadący rowerem szosą bielszo- 
wicką nietrzeźwy Józef Szyrne! 
z Knurowa (pow. rybnicki] wpadł 
na  przydrożny kamień i nie 
panując nad kierownicą, upadł z 
rowerem na bruk, uderzając przy 
tym głową a przeszkodę, na której 
utknął. Nieprzyłomnego Szyrnela 
z rozbitą głową I ogólnymi obra- 
żeniami przewieziono do szpitala 
Spółki Bracklej w Bielszowicach. 


chemicznych 


w akcji o poprawę zarobków w Nowym Bytomiu 


W N. Bytomiu znajduje się wy- 
twórnia Tomasiosfatu (młyn żuż- 
lowyj. W zakładzie tym nie obo- 
wiązuje umowa  taryfowa, nato- 
miast kierownictwo stosuje umo- 
wę zarobkową przemysłu przetwór 
czego chemicznego, która przewi- 
duje także dodatki dla dzieci. Kle 
sowy zw. rob. chemicznych wystę- 
pił do kierownictwa zakladu z 
wniosklem o zawarcie lokalnej u- 
mowy zarobkowej, ponieważ spa- 
sób stosowania obecnej umowy 
przez kierownictwo krzywdzi ra- 


nicza dla żonatych bez dodatków 
wynosi mniej niż dla kawalerow). 

Rokowania o zawarcie umowy 
lokalnej, któraby uwzglęaniła po- 
stulaty rob, żonatych, trwają. 

Podnieść należy, że coraz więcej 
robotników przemysłu chemiczne- 
ga przystępuje do klasowego zwią 
zku. Powodem dużego napływu 
nowych członków jest fakt, że kla- 
sowy zw. chemiczny rozpoczął na 
całym froncie akcję o zawarcie i- 
mów zbiorowych | poprawę zarob 
ków. 


botników, żonatych (Płaca zasad- 


Gubito w drukarni Sg. Nakładowg-Wydawniczej „Bohotelk”, Warszawa, Warecka 7. 


